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Dramat wiedeński z przed roku.
Dzień 25. lipca upłynął w Austrji jako; INDYWIDUALNOŚĆ DOLLFUSSA. —

odzień narodowej żałoby4*. Rok temu bo-; J e s t zastanaw iającą cześć, k tórą  ten „mały4* 
wiem z ręki morderców hitlerowskich zgi-' kanclerz dziś w A ustrji odbiera. Spoczął 
uął „renovator Austriae*', Engelbert Doli- w kościele obok ks. Seipla. Jego grobowiec
fuss. Nie zapomniał Wiedeń 1 nie zapomnia 
ła ludność Austrji swego ..małego4' kanele- 
rza i jego ofiary. Powszechna żałoba i piel­
grzymki do grobu D olfussa dowodizą, że 
pamięć o nim żyje i że społeczeństwo Au­
strji należycie ocenia wielkość prac wy­
konanych lub tylko zamierzonych przez, 
niego.

PRZEBIEG ZAMACHU. —  Dziś znane 
są prawie wszystkie ważniejsze momenty 
zamachu. Przedewszystkiem wiadomo, Ż9 
miał to być prawdziwy zamach stanu, bo za­
władnięcie rządem przez austrjackieh h i­
tlerowców i przeprowadzenie „AnschlussUf. 
Zamach na Dollfussa miał być tylko jednym 
z momentów w tym planie.

Zamachowcy byli w pewnej chwili blis-

tonie w powodzi kwiatów, a wokół jarzy 
się wieniec świec. Poeci i artyści otaczają 
jego postać i jego dzieło blaskiem sztuki. 
Naród wznosi p o rank i ku jego czci. Bracia 
Tharaud z Paryża twierdzą, że Dollfuss

„zdobył najrzadszą na świecie zdo­
bycz: miłość tych, którym i rządził*4. 
Czemuż to  przpisać?
Najbliższym prawdy zapewne jest publi­

cysta z *,Reichspost‘4 pisząc, że tajemnicą 
uroku, k tó ry  dokoła siebie roztaczał Doll­
fuss, była jego „osobistość". Nie dzieło, ty l­
ko osobistość.

Porwał się na wielką rzecz. Rzucił śmia­
łą  myśl: przemiany Austrji na „państwo 
prawdziwie chrześcijańskie4*. Miał odwagę 
stanąć przed areopagiem genewskim i z try-

kim i oclu... Było to  koło południa 25 . lipca t>unv Ligi Narodów olświadczyó, że budowę 
1934. Minister Fey otrzymał pierwsze w iado| „nowej" Austrji oprzeć chce na zasadach 
mości o przygotowaniu zamachu. Udzielił; encyklik papieskich. Rzucił naw et podwali- 
ich Dollfussowi. Kanclerz zlekceważył je.! ny  nowego ustroju: konstvtucja z 1. V. 1934 
M e pierwszy raz o nich słyszał. W  p arę ' r . i „Front Ojczysty'1 
chwil przyszły nowe wiadomości, tym razem! Ale to są dzieła dopiero zaczęte. Nie
j.-.z dokładne. Przyniósł je inspektor policji, j one też stanowią wyjaśnienie przyczyn 
Dubler, którego hitlerowcy usiłowali pozy- kultu  Dollfussa.. Te tkw ią w jego chafak- 
skać dla przewrotu. Inaczej teraz zareago-j terze, w jego indywidualności, 
wał kanclerz. W iceminister Zehner otrzymał Indywidualność Dollfussa., to  — jego
rozkaz zmobilizowania „obrony kraju".

Ten ostatni rozkaz Dollfussa nie urato­
wał mu życia, uratow ał za to Austrję. O g.
ł . padł Dollfuss ugodzony dwoma strzałami i zbiorowego i że tylko ona 
rewolwerowemi niejakiego P lanetty  i zmarł t trwale. A wyrazem tej jego

wzruszająca religijność... Ten człowiek wie 
rzył silnie i niezachwianie, że religja katolic 
ka rozwiązuje wszystkie zagadnienia życia

rozwiązuje je 
wiary bvł

w trzy kwadranse później, ale też ta  chwila przez niego pomyślany —  symbol ..nowej
była kresem powodzenia zamachowców. 
O gad z. 7. min. 30. zamachowcy skapitulo­
wali, a pałac kanclerski, przez nich zajęty, 
wrócił w ręce prawowitej władzy. W parę 
dni później wrócił w Wiedniu i w całej 
Austrji spokój... Spokój żałobny. Bo okupio­
ny śmiercią kanclerza!

ROLA NIEMIEC. — Europa cała oce­
niła należycie grozę 25 . lipca*  ̂Zwłaszcza 
kiedv w trakcie najbliższych dni i tygodni 
wyszło na jaw, jak  w najdrobniejszych 
szczegółach  obmyślany i uplanowany był
„Anschluss**.

Dowiedziano się, że nad granicą austrjac 
ko-bawarską stanęły oddziały „austrjackie- 
fro“ lceionu, gotowe do wkroczenia i do 
S n s t Ł u i a  nowego „porządku". Dowie­
dziano się, że był już g o tó w  kierownik no- 
wes*o rządu, przedstawiciel Austrji w Rzy­
mie, Rintelen, i że w porozumieniu z nim 
zostawali kierownicy akcji zamachowej 
w wojsku i w policji. Rozkaz mobilizacji 
wojska wydany w  ostatniej chwili przez 
Dollfussa przekreślił plany „Ansohlussu". 
A ustrja dzięki temu uratow ała swoją nie-

Austrji: — krzyż o ramionach zakończo­
nych poprzecznemi linjami: Jest to symbol 
w yrażający treść ideologiczną ..nowej4* Au- 
sfcrji. Aie i symbol — negacja. Jes t dosfcona- 
łem przeciwstawieniem swastyce Hitlera.

I w swastyce można bez trudu dopatrzeć 
się motywu krzyża. Krzyż jednak (Haken- 
kreuz) jest zadzierżysty; ramiona tego 
„krzyża*4 wyrażają dobrze istotną treść hi­
tleryzmu: zaborczość, gwałt. Krzyż austrjac 
ki przeciwstawia się swastyce. Jego ramio­
na zakończone łagodnemi linjami poprzecz­
nemi wyrażają, to, co w chrześcijaństwie po­
dziwiał E. Hello: „wyrównanie antynornij‘\  
ykompositio oppositorum", sprawiedliwość* 

 ̂ W  tym  krzyżu streszcza się także indy­
widualność Dollfussa w oczach Eurcpy: 
wiara w zbawcze siły chrześcijaństwa 
i współpraca z ludźmi ,-dobrej woli", jako 
metoda. W iarą żył, a  metodą współpracy 
budował. Do wszystkich wyciągał rękę: do 
katolików, do liberałów, do socjalistów, na­
wet do hitlerowców. Często napróżno... Nie 
mniej jednak przejdzie do historji, jako je ­
dyny1 może w Europie polityk, k tóry poważ­
nie myślał o wprowadzeniu chrześcjaństwa

W. Z.

Pralnia -  ParMamia
a n c i s z  a  f f i ę ó e n f c a

n> J & n A o n d e ,  O r s e g d r  ztstJhaa. is e o r  
fp a d a ln y  d t *ia ł ftla le ł b icliam i/ j

r i i  i
M .  JAMA S 
■&KOWKKA i ł  
U U H IU  Ił  
noaitSHA 16 
LWOWSKA 46

E *
DM IJUlW M IROf •  
$W.SEBASTIANA •  
STAROWIŚLNA 16
K R O W O D E R SK A  61  
ZW IERZYNIECKA 1 4

N «  i o t r n le  uskutecznia i l «  w  6 g o d zin a ch .

j ę t o *  oburzenie w Euro- w  życie publiczne, 
pie wywołała wiadomość o niezwykłem za- j O H H H H B B H

w ” *1  Budowa zbiorników
W tedy, kiedy sprawa zamachu była jut'; 

zdecydowanie skazana n a  klęskę, koło godz. 
5 popołudniu, ośmielił się p. Rióth wystąpm 
z interwencją w obronie zamachowców. S ta­
nął skutiem tego w roli ambasadora mor­
derców Dollfussa i zamachowców na nie­
podległość Austrji. . , . . .

Była to kompromitacja nie tylko juz 
samego p. Rietha, ale i państwa, które repre 
zentował. Rząd Hitlera w yciągnął z tego 
faktu  właściwy wniosek. Rieth został odwo­
łany. To jednak nie oczyściło Berlina z za­
rzutów. Przeciwnie! Interwencja p- Riotna 
przekonała ostatecznie Europę ponad wszel­
ką  wątpliwość, że Berlin był w tej sprawie 
..zainteresowany**. I  to  przekonanie utrwa­
liły następnie procesy, które się w Wiedniu 
to czy ty.

Ale wracajmy do Dollfussa!

przeciwpowodziowych.
Kraków, 26. 7. Na terenie województwa 

krakowskiego kończą się rozpoczęte w latach 
ubiegłych prace nad budową zbiornika prze­
ciwpowodziowego w Porąbce na Sole. Przy wy­
konywaniu sztolni obiegowych, do których 
skierowany jest nurt rzeki wykonuje się obec­
nie zamknięcie doliny tamami bebonowemi. — 
Równocześnie kończy się drogi na stokach 
doliny powyżej przyszłego poziomu wody w 
zbiorniku, oraz most betonowy przy końcu 
zbiornika w Krośnic Ilość robotników zatru­
dnionych przy tych robotach wynosi około 
3.000. Koniec robót przewidywany jest w po­
łowie 1936 r. W roku bieżącym rozpoczęto ró­
wnież budowę drugiego zbiornika w Rożnowie 
na Dunajcu. Celem tego zbiornika, siedmiokrot 
nie większego ód zbiornika w Porąbce jest za-

Katolicy tworzą rząd w Holandji.
(Tełegr. Polskiej Ag. Telef.).

Haga, 20 lipca. Aalberse, przywódca par 
tji katolickiej otrzymał od królowej misję 
utworzenia rządu.

* *  ♦
Już w ciągu ubiegłej nocy ogłoszono w 

Hadze* że raąd Colijna podał się do dymisji, 
kęólp^a jednak miał* nie przyjąć na razie 
dymisji gabinetu, zastrzegając sobie czas do

namysłu. Jednocześnie krążyły pogłoski, I® 
królowa, utworzenie nowego gabinetu, uza­
leżnia od zaniechania wszelkich tendeneyj 
dewaluacyjnych. Spodziewano się przeto, iż 
nowy rząd będzie utworzony pod przewodnie 
twem partji katolickiej, co też prawdopodob­
nie nastąpi.

m m

Rząd polski wzywa Gdańsk
do wykonania polskich rozporządzeń,

Gdynia, (PAT.) Komisarz Generalny R. P. 
min. Papee, który wrócił dziś z Warszawy, wy­
stosował do Senatu notę, w której stwierdza, 
że rząd polski w zupełności popiera jego sta­
nowisko i że rozporządzenie ministra skarbu 
nie będzie wycofane. Równocześnie Komisarz 
Generalny w imieniu rządu polskiego wezwał 
Senat do wykonywania wspomnianego rozpo­
rządzenia.

Wielki* wrażenie w Gdańsku.
Warszawa, 26. 7. ITelcf.). Przywieziona 

przez komisarza Papee do Gdańska i wrę­
czona senatowi nota rftądu polskiego wywo­
łała w kołach kierowniczych Gdańska ogrom 
ne wrażenie. Od kilku dni urzędowy organ 
senatu Korespondencja „Tag*4 omawiając

sytuację, wytworzoną przez polskie zarzą  ̂
dzenia. celne, czyniła aluzje, że gdyby Pol­
ska trw ała na zajętem stanowisku, senat 
mógłby odpowiedzieć zniesieniem granicy 
celnej między Wolnem Miastem a Rzeszą. 
Największe wrażenie wywołało oświadcze­
nie komisarza. Papee-yn podtrzymujące ka­
tegorycznie stanowisko rządit w kwestjł 
ceł. Odpowiedź dowodzi. że Polska nie lęka 
się pogróżek gdańskich. Radykalne elemen­
ty  w Senacie występują z żądaniami odwe­
towych zarządzeń gdańskich, jednak gdań­
skie sfery gospodarcze i żywioły bardziej 
umiarkowane w Senacie przeciwstawiają się 
tym pomysłom i podnoszą konieczność prze 
prowadzenia rokowań z rządem polskim.

Sodalistyuge i ftionistiune L  L  we Eraoiii f aczi sie.
(Telegram

Wiedeń, 26 lipca. Z Paryża donoszą: Kie­
rownictwa socjalistycznej „Ogólnej Konfedera­
cji Pracy* (C. G. T: i komunistycznej „Ogólnej 
Konfederacji Pracy Zjednoczonej* (C. G. T. U.) 
powzięły uchwałę połączenia obu organizacji 
pod wspólnym zarządem naczelnym i ustaliły 
odnośną formułę jakotei funkcje przyszłego je-

Kupuj tylko w Drogerii im. św. Teresy

S t e f a n a  H Y Ł Y
KRAKÓW, UL. WIŚLNA 6.
mydła, kremy, perfumy, wody koloftskie 
kosmetyki, gąbki, g a l a n t e r j a  toaletowa 

zioła, chemikalia i t. d.

Towar w wielkim wyborzi najlepszej jakoani.
Ceny niskie. Ceny niskie.

własny „Głosu Narodu44)
dinolitego związku. Istniejące dotąd w łani 
obu organizacyj grupy polityczne mają być 
zlikwidowane (?) a zagadnienia polityczne wo- 
góle wyeliminowane. Nie rozstrzygnięto jesz­
cze kwestji przystąpienia nowego związku do 
socjalistycznej Międzynarodówki Z. Z. (amster­
damskiej^ co jest sukcesem liczbowo słabszej 
grupy komunistycznej. O sprawie zadecydują 
ostatecznie kongresy obu związków. W ten 
sposób dokonałoby się ponowne zjednoczenie 
obozu marksowskiego we Francji na terenie 
organizacyj zawodowych. Za tem pójdzie także 
zjednoczenie partyj komunistycznej i S. F. 

I. O.

pobieżenie możliwościom powodzi oraz dostar­
czenie nowego i taniego źródła energji elek­
trycznej.

Licytacja wielkich majątków,
Lwów, 26, i. . Moj".) Z;i. dlnci Towarzy­

stwa Kred. Ziem>kieg~> we Lwowie wystawio­
nych będzie, na ^cytację szereg olbrzymich 
majątków ziemskich w Malopolsce. Li cyt owi-
ne posiadł ości zionfekiu należą do znanych 
rodów arystokratyc/iiyi-.ii: st<L G-Mnehowskie- 
^  Lunui-Lorkowskii.go. hr. Komorowskiej i V 
Majątki mają być sprzedano za 14.000.000 zł..

istotna ich wartość nrzekrnozn 50 
nów złotych.

mil jo-
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0 cif m plsiq inni?..
Sympałje polskie do hitleryzmu.

Konserwatywny i ..katolicki44 organ 
B. B., „Dziennik Poznański44 tak informuje 
swoich czytelników o stosunkach religij­
nych w Niemczech...

Ogłoszenie ustawy o obowiązkowej 
służbie wojskowej z d. 16. III. 1935.

„zachęciło — pisze ..Dziennik Poznański44 
— wszystkie ośrodki opozycji do wzmoże­
nia i rozwinięcia swej aktywności. — Naj­
energiczniej zaczął występować kościół ka­
tolicki. W prowincjach katolickich, a zwła- 
szcze w Nadrenji. doszło wkońeu do tego. 
iż publicznie bezczeszczono (!) odznaki i 
mundury partyjne, przyczem złości (!) swej 
dawano upust wymyślając i złorzecząc (!). 
Szczytowym objawem opozycji był -list 
wormackiego biskupa Klemensa Augusta, 
hr. Galen. który zażądał zabronienia Al­
fredowi Rosenbergowi przemawiania w 
Miinster.

Obecnie rozpoczęła się rozgrywka o to: 
czy Trzecia Rzesza Adolfa Hitlera ma zo­
stać państwem nacjonal - socjalistycznem, 
czy też nie. Wydaje się nam. iż odpowiedź 
wypadnie pozytywnie clla nacjonal - socja­
listów. Co jednak zrobić, skoro jest wielu 
w Niemczech takich, którzy się łudzą i 
sądzą, iż może być inaczej.

Mentalność endecka nie jest tylko przy­
wilejem i wyłącznością Polski. Jak u nas 
tak też i w Niemczeeh są ludzie, którzy 
nie zdołali zrozumieć w ideologicznem na­
stawieniu dzisiejszego człowieka do pań­
stwa i ciągle jeszcze operują normami sta- 
remi. Na tem tJe rozbija się pr?edewszyst- 
kiem opozycja niemiecka, pominąwszy tych, 
którzy negują program nacj onal-socj alisty-* 
czny z motywów religijnych, czy też egoi­
styczno - gospodarczych44.
Zdaniem więc tego „katolickiego44 or­

ganu Kościół w Niemczech sam sobie wi­
nien, bo katolicy „bezcześcili44 (!) odznaki 
partyjne hitlerowców, — bo sam biskup 
ośmielił się zaprotestować przeciw przyjaz­
dowi twórcy neopoganizmu do Miinster. 
Ale „opozycja44 skończy się — zdaniem kon 
serwatywnego organu — marnie dla Koś­
cioła, bo „nacjonal-socjalizm44 zwycięży.

1 to brednie wypisuje „katolicki44 organ 
w dobie ciężkiej walki Kościoła o swe pra­
wa z hitleryzmem! Zachodzi pytanie, czem 
tłómaczyć te sympatje konserwatywnego 
organu dla hitleryzmu? Nie wiemy!

„Rewizja uposażeń urzędniczych'1.
Prasa notuje pogłoski, jakoby się zano­

siło na „rewizję44 uposażeń urzędniczych. 
„Wiek Nowya poddaje je krytyce... Przypo­
mina więc, że myśl o „rewizji44 wyszła od 
„Ozasu44. Dalej pisze:

„hasło: „rewizja uposażeń urzędniczych44. 
SŹest to gorzki cukierek, podany w pozłaca­
nym papierku. Pisze się „rewizja44, a czyta 
się „obniżka dochodu44, z którego napraw­
dę obecnie już nie ma co cofnąć. Efekt tej 
bolesnej operacji, po tylu poprzednich, był­
by ju i niebezpiecznem, cesarskiem cięciem 
dla wielkiej masy urzędniczej, cięciem, któ­
re społeczności całej nie przyniosłoby żad­
nego pożytku, gdyż te jeszcze sfery urzęd­
nicze, mające jeszcze dziś jaką, taką siłę 
konsumcyjną, zostałyby jako konsumenci 
zupełnie wyeliminowane.

Jeżeli sytuacja budżetowa Państwa do- 
daga się koniecznie dalszych oszczędności 
dla pokrycia różnicy między niedoborem, 
przewidzianym na rok bieżący w wysoko­
ści 150 miljonów zł., a obecnie się okazu­
jącym na podstawie wyniku I. kwartału br. 
(80 milj. zł.), w wysokości rocznej 170 milj. 
ri. — to oszczędności te muszą się znaleźć 
w restrykcji wydatków rzeczowych poszcze­
gólnych resortów administracji państwo­
wej i w ograniczeniu przerostów pewnych 
urzędów, na co wskazywała już powołana 
do życia swego czasu komisja dla uspraw­
nienia administracji państwowej44.

Nie będzie zjednoczonej lewicy.
Pisaliśmy swojego czasu o projekcie 

złączenia całej polskiej lewicy, tak  tej z 
opozycji, jak i z B. B. Zabiegał o to p. Mo­
ra czewsk i i p. Stpiczyński z ..Kurjera Po­
rannego44. Sieci zastawiali m. in. na „Stron. 
Ludowe44. Rozwiał te marzenia kongres 
Stron. Ludowego, który  ogłosił bojkot wy­
borów. Krakowski „P iast44 pisząc na tem at 
głosów lewicy B. B. po kongresie oświad­
cza:

„Pomiędzy rządkami wyczuwa się żal, 
że koncepcja odtworzenia dawnego lewico­
wego obozu Pilsudskie|o rozbiła się o 
twardy mur zorganizowanego chłopstwa,
które uważa za niedopuszczalne jakiekol­
wiek kumanie się z pseudodemokratyezne- 
mi odłamami sanacji. Wobec stanowczej po­
stawy chłopstwa zamilknąć musieli różni 
ambasadorowie tak zwanej lewicy sanacyj- J

dyskusji zainicjowanej wystąpię- watnego jak  i społecznego-gospoda-rczego
niem p. Burtana dajemy dziś głos przed-j publicznego. Wówczas bowiem obóz kato* 
stawicielowi młodego pokolenia katolic-j licki będzie stanowił wielką zwartą siłę 
kiego, publicyście i działaczowi chrzęści1 ideową i organizacyjną, 
jańsko-społecznemu, p. K. Turowskiemu. ; Czy talii obóz, może się utworzyć w spo­

ił w. Red. „Qł. Nar4*, j sób proponowany przetz p. Burtana? Otóż

Zagadnienie konsolidacji żywiołów katoj z ;ca^  ° *̂a* J 1 kun piszemy, me może hyc sztucznie wy­
tworzony, tem bardziej w atmosferze przed 
wyborczej. Musi on się zrodzić, jako ruch 
samorodny jako wyraz potrzeby i tęskno-

lickich. poruszone przez p. Burtana w „GL i 
Nar.44, stanowi problem o pierwszorzęd-1 
nem znaczeniu. Żyjemy bcr.riem w okresie;
przełomowym nietylfco* ze względu na gię-j w s m(J m  M  polskie
bokw wstrząsy społeczno-gospodarcze, przez j * ■ ^  katolicko-społccznycl. bu
jakie przechodzi cały świat, ale również ze * *
względu na przemiany ustrojowo-polityczne, dować. A więc potrzebne są nowe siły w ru­

chu katolicko-społecznym, któreby reprezen 
to wały nowy twórczy, odrodzeńczy ntch

nie repre-
zentują ci, którzy przyznając się głośno do 
katolicyzmu, odrzucają jego konsekwencje 
w odniesieniu do życia społecznego, ani ci, 
którzy wyznając gó w całości nie mieli sił?

odbywające się w naszem państwie. J e s t . , , , , _  ^
„  w,w  * . ♦  “ s
wych, a zarazem okres tworzema nowych 1 *  & -
form i kształtow ania naszego życia publicz­
nego.

W  takich warunkach w yjątkow ych 
każdy obóz, każdy kierunek;, ruch, 
jeśli jest żywotny, musi zmobilizować 
wszystkie swoje siły. aby koncepcje i plany 
przez siebie wypracowane, zrealizować.
Jest to bowiem sposobność bardzo rzadka 
i dlatego winna być wykorzystana.

Rozumieją to wszyscy w Polsce, którzy 
życiepi publicznem się interesują, rozumię-

by podnieść jego sztandar wysoko i okryć
nim cały naród polski.

Ci nowi ludzie dopiero idą... Oni wniosą 
nowe wartości w ruch katolicko-społeczny. 
Będą to nom  ludzie, rozumiejący katoli­
cyzm nowocześnie, wyznający integralny 
katolicyzm, przyjmując bez zastrzeżeń 
wszystkie jego konsekwencje... z jego wła­
śnie „radykalizmem*4..; k tóry  dziś w naszem 
życiu katolickiem spoczywa pokryty ple­
śnią egoizmu wyznawców.

A trzeba ruchom  katolickiemu takich 
ludzi, aby go odrodzili, aby wynieśli go na 
światło dzienne, starli zeń pleśń i pokazali 
narodowi skarby, jakie on zawiera. Trzeba 
mu ludzi odważnych, wykształconych w ka­
tolicyzmie, zdecydowanych i radykalnych 
w wyznawaniu sasad, ludzi o wysokim zmy­
śle politycznym.

Taki ruch nie tworzy się na papierze, 
on tworzy się w walce. Ci ludzie idą. Gło­
sy jakie padają na ten tem at to bóle przed 
porodowe tego ruchu...

KONSTANTY TUROWSKI.

posazonej
broń

nawet w nawskróś nowoczesną

nia potrzeby silnego ruchu, obozu Ha talie armja  abieyńska? J a k ą  bronią rozporządza? 
kfego, są coraz częstsze głosy, jakie^ w pra- j ak;e ma możliwości przeciwstawienia się 

i sie katolickiej w tej sprawie się pojawiają, zmechanizowanym i „unowocześnionym44 
j W  poglądach jednak na ten tem at panu- metodom walki armji w)oskiej? Chociaż zda 

je  d u ły  chaos Katolicy naw et m elu  ? tych, llia fachowoów różnią ^  jednak wszyscy 
którzy o „jednolitym froncie katolickim ' | z.gadzaja sie M  jednym  punkcie: zdobvcie
Piszą, me mają spre^zow anego poglądu Abisynji będzie 'd la  armji europejskiej, wy- 
ani na to jak  ton ^jednolity front4 m a wy- • 
glądać, ani też jak  on m a się utworzyć 
Chciałbym w tej sprawie sprecyzować i wy 
łożyć swój pogląd, który, śmiem twierdzić, 
nie jest tylko moim własnym poglądem, ale 
wielu młodych ludzi wychowanych w idei 
katolicko-społecznej, którzy w życie po­
lityczne wchodzą, lub sto ją  u jego wrót.

Przedewszy^tkieną należy stwierdzić, że 
obóz katolicki* jako siła zorganizowana, je­
śli ma odegrać w Polsce wielką rolę i życie 
polskie przebudować od podstaw, pchnąć 
je na nowe tory, nie może być zbieraniną 
lub zlepkiem różnych ludzi lub grup już

TWARDYM ORZECHEM DO ZGRYZIENIA
Do czasów cesarza Teodora w połowie 

ubiegłego stulecia arm ja abisyńska składała 
się z dzikich wojowników, którzy do boju 
szli według starych zwyczajów: uzbrojeni
w kopje, mlecze i stare muszkiety. T ak  
odpierali i zwyciężali swoich nieprzyjaciół 
przez długie wieki, aż do roku 1869, kiedy 
to  spotkali się nad Magdalą (miasto w pół­
nocnej Abisynji) z an n ją  angielską wyposa­
żoną w  európejśką broń palną, Abisyńczycy

9  e s  . = »  . a r s

Armia abisyńska.
Możliwość wojny włosko-abisyńskiej wy j karabinów automat}rcznych okciło 600. 

wołała w całym świecie żywe zainteresowa j Inaczej stawia sprawę liczebności armji
ją to dobrze i katolicy. Dowodem zrozumie-^ :ije silą zbrojną Abisynji. J a k  wielką jest abisyńskiej prasa angielska. Abisynja —

i— . * czytam y tam — może natychm iast postawić
do boju 300.000 nowocześnie uzbrojonych 
żołnierzy, dobrze wyszkolonych i świetnie 
znających teren. Jest to wojsko w regular­
nych pułkach cesarza i pod wodzą prowin­
cjonalnych wodzów, ale w wypadku wojny 
połączy się w jednolitą aimję. W ostatnich 
6 latach poświęcono podobno cjnżo uwagi 

^wojsku i broni, tak  że jest to  rzeczywiście 
wyszkolona armja, dysponująca dużą ilo­
ścią autom atycznej broni palnej, kulomio­
tów i armat, również do obrony lotniczej 
i do obrony przeciwtankowej. W razie woj­
ny ogólna ilość siły zbrojnej może podobno 
liczy 800.000 ludzi. Sprzęt wojenny wynosi 
podobno 1500 najnowszych typów kulomio­
tów i odpowiedniej ilości oraz jakości n a­
bojów. 30 prze ciwtankowych arm at najnow 
szej konstrukcji, dużo arm at starszych, prze 
szło 100.000 broni myśliwskiej wielonabojoj 
wej, 30.000 karabinów autom atycznych i ki! 
kaset tysięcy sztuji broni starszej. Poza- 
tem Abisynja posiada pewną, ilość samolo­
tów wyrobu angielskiego, francuskiego f 
włoskiego. Dysponuje też odpowiednią ilo 
ścią zdolnych lotników Ma dobrze zorgani­
zowaną służbę aprowizacyjną. Cesarz abi- 
syński pozyskał w ostatnich latach dorad­
ców wojskowych z Europy; wymienić tu  
można m. in. wojskową misję belgijską 
i  majorem Poletem na czele i z 15 oficerami- 
instruktoram i, których zadaniem było wy­
szkolenie specjalnych oddziałów, w broń 
autom atyczną. Oficerów abisyńskich szkoli­
li oficerowie szwedzcy z generałem Wirgl- 
nem na czele. Abisynja bowiem nie zna ma­
newrów, m ających n a  celu wypróbowanie 
strategicznych i kierowniczych ■zdolności 
oficerów.

Ale najwięcej ceni się męstwo i wytrwa­
łość żołnierza abisyńskiego. W  boju zacho­
wują się bohatersko, ale i okrutnie. Nie za­
leży im na życiu, ale i nie biorą jeńców wo­
jennych. O ich wytrwałości wystarczy po< 
wiedzieć, że w  klimacie, w krótkim  czasie 
zupełnie wyczerpującym Europejczyka, po­
trafią robić 60-okilometrowe tury  i

biec bez przestanku kilka kilometrów,
Przytem pam ię^ć należy o tem, że wszyscy 
są bosi. Gwardja cesarska, licząca od 6 do 
8 tysięcy mężczyzn ma umundurowanie 
w kolorze zielonym, podczas kiedy pozosta­
łe wojsko nosi jedynie białe krótkie spoden 
ki.

W razie wojny włosko-abisyńskiej arm ja 
abisyńska musiałaby się bronić na dwu

pełny nie jest integralny; musi 
przeto obóz katolicko-społeczny. Każdy, 
kto się w nim zechce znaleźć nie może po­
przestać na przyjęciu tylko części prawd

sarz Teodor po klęsce swych wojsk popeł­
nił samobójstwo. Po cesarzu Janie, który 
poległ w  roku 1889 pod Metemmą w boju

zawartych w  katolicyzmie, a  resztę o d m - i  * objął władzę cesarz Menelik,
„w m li. v .  któl7  ze swym doradcą, i naczelnymcić jako nieodpowiadające mu ze względu 
na jego interesy; musi przyjąć wszystkie 
prawdy, —  tak  odnoszące się do życia pry-

nej w obozie ludowym i jest nadzieja, te 
nie dojdą ju t do głosu wogóle, gdyż zde­
cydowany prąd od dołu zmiecie każdego, 
ktoby jeszcze dziś odważył się frymarczyć 
losem polskiego ludu.

Wola ludu wytknęła drogę polityce lu­
dowej, wola ta doprowadzi jeszcze do osta­
tecznego zespolenia organizacji włościań- 
stwa, gdyż u dołu w masach niema już ró­
żnicy. Jest tam tylko olbrzymie parcie do 
wyzwolenia, do odzyskania utraconych 
praw, do zniwelowania wszelkiego elitaryz- 
mu, do wyrwania państwa z rąk biurokracji*.

Z pismami sanacyjnemi w dyskusję wda 
wać się nie będziemy. Jeżeli poważni pu­
blicyści sanacyjni, jak Stpiczyński, jeszcze 
obecnie mogą mówić o dużych możnościach 
chłopów przy wyborach, gdy jesteśmy na 
najlepszej drodze do ostatecznego triumfu 
biurokracji, ogarniającej w państwie wszyst 
ko, nie wyłączając Sejmu i Senatu, to albo 
z nich przemawia nieszczerość, albo są 
ślepi. Lud polski zbyt dobrze wie, dokąd 
to wszystko zdąlża i przestał się przejmo­
wać pseudo-demokratycznemi hasłami sa­
nacyjnej „lewicy44.

99 procent żydów.

wodzem Ras Makonem pomni na doświad­
czenia z bitwy pod Magdalą, przystąpili do 
reorganizacji armji i broni wojennej.

Bitwa pod Aduą w roku 1895, kiedy woj 
ska abisyńskie odniosły takie zwycięstwo 
nad Włochami, że na la t 40 odechciało im 
się wyprawy do Abisynji, była rezultatem  
reorganizacji armji i nieprzeciętnych zdolno 
ści ówczesnych wodzów wojennych. Ale je­
szcze do tej bitwy arm ja abisyńska szła w 
szybu „arabskim44, to znaczy na przedzie 
wódz przednich oddziałów wojska, w  po­
środku główny generał, a nad skrzydłami 
bocznemi lewem i prawem czuwali „dowód­
cy skrzydeł44. W  myśl tradycji sam cesarz 
walczył w szeregach swego wojska pod 
czerwonym, ►dwabnym baldachimem.

Obecny cesarz Sadle Selasie nawet po 
przyjęciu Abisynji do Ligi Narodów, pra­
cował pilnie w dalszym ciągu nad reformą 
armji, rozpoczętą przez cesarza Menenfca. 
Zadanie nie było łatwe. Twierdzi się prze­
cież o Abisynji, że przejawiają się tam obok 
siebie cztery epoki roEwoju: kamienna,
brónzowa, średniowiecze i czasy nowożyt­
ne, a co za tem idzie i w kulturze ludności 
istnieją szalone różnice, począwszy od wy­
soce wykształconego po europejsku czło­
wieka, a  kończąc na dzikich zupełnie szcze-

Warszawski Dziennik Narodowy44 zda­
je sprawę z procesu komunistów* w* Cheł­
mie... 99 procent oskarżonych to — żydzi. 
Pracowali w wojsku. Tworzyli „oddziały re­
zerwy44 dla rewolucji, a żydówki nawet ju i 
apteczki przygotowywały na okres rewolu­
cji. Bezczelność komunistów* doszła tak  da­
leko. że. gdy

,.23-go maja 1933 r. urzędowała w Chełmie 
komisja poborowa, z tego ..komórka44 sko­
rzystała, wywieszając w chwili, kiedy po­
borowi wychodzili z lokalu komisji, w po­
bliżu lokalu szereg transparentów* i plaka­
tów o treści podburzającej przeciw wojsku 
polskiemu, • państwu i nawołujących do 
wstępowania w szeregi komunistyczne44. 
Proces skończył się.-wyrokiem skazują­

cym m. in. głównego agitatora, żyda, Au-

wojsko abisyńskie liczy około 40.000 męż­
czyzn, że co prawda możnaby było zmobi­
lizować dalszych 500.000 ludzi, ale że nie 
miałoby to większego znaczenia, ponieważ 
jest to żołnierz niedostatecznie wyszkolo­
ny w sensie wojskowym, a  organizacja do­
staw  sprzętu wojennego i aprowizacji wy­
kazuje jeszcze duże braki. Tych dalszych 
500.000 możnaby było użyć jedynie do wal­
ki „drobnej44, podjazdowej. Nowoczesnych 
armat jest mało, zestarzałych arm at i moź­
dzierzy może 300, a aeroplanów i tanków 
tyle, że możnaby je zliczyć na palcach. Kulo 

gera, na 5 lat więzienia i 6 lat u traty  praw, miotów* ma armja abisyńska około 300, a

pach. Nic więc dziwnego, że pomimo pracy frontach: północnym (ewentualnie półnoeo- 
i wysiłku obecnego cesarza, o organizacji wschodnim) przeciw •fwojskom z Erytrei i  
armji abisyńskiej nie można powiedzieć, że południowo-wschodnim pńzeciw wojskom 
jest „nawskróś nowoczesna44. włoskim z włoskiego Somali.

Różne są również zdania co do liczebno-} Armja włoska byłaby zatem w tych wa 
ści armji. Niektórzy twierdzą, że regularne runkach z pewnością świetnie przygotowa­

na do wojny; przeciwstawiałaby przygoto­
wanie techniczne męstwu i wytrwałości żoł­
nierza abisyńskiego. Oczywiście kw estją jest 
ile wojska postawiłyby Włochy. W  każdym  
jednak razie wojna z Abisynją byłaby dla 
Włoch bardzo kosztowna (zwłaszcza, gdyby 
się znacznie przeciągnęła) a  przesunięcie 
wojsk włoskich wgłąb Abisynji nie byłoby 
łatwą „przechadzką44 i spowodowałoby zna­
czne straty . Nie wolno bowiem zapominać, 
że Abisynja posiada jeszcze jedną broń, 
o której niesłusznie mówi się najmniej: — 
klimat. K. H.

—•0Q°—
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Zjazd SodalłcyJ Marjańskieh Pań 
Wiejskich.

W dniach od 15 do 17 lipca obradował w 
pałacu biskupim ks. dra St. Okoniewskiego 
w Peflpłinie dwunasty ijsu&d Zw. Sodalicyj Ma­
riańskich Pań Wiejskich w Polsce. Związek li- 
r'%7  22 sodalicje. a w nich prawie 900 s-odala- 
sek. rozsianych po 692 dworach całej Polski. 
Moderatorem Związika jest ks. Pr. Kwiatkow­
ski T. J .? sekretarką dr. Z. Włodkowa z Kra­
kowa. Zjazd tegoroczny był poświęcony obcho- 

' dowi 350Jęcia, pierwszej sodalioji rzymskiej.
Po referatach, przy odczytywaniu sprawo- 

*dad poszczególnych sodalicyj. wywiązała się 
bardzo żywa dyskusja na temat, bolączek i 
Pptrzeb naszego katolicyzmu na wsi. W dysku­
sji zabierał często głos, służąc światłem i wska- 
sąaiami moderator sodalicji pomorskiej, ks. 
biskup Okoniewski.

b Na zaproszenie Arcypasterza i przy jego 
°^obistym współudziale odbyły uczestniczki 
2j&zdu 17 lipca wycieczkę do katedry bisku- 
P^j w Chełmnie, a 18 lipca do Kartuz. Żar­
nowca, Jastrzębiej Góry i Gdyni, gdzie na­
stąpiło rozwiązanie Zjazdu. (KAP.,

Pałac w Wilanowie nie będzie 
siedziba Prezydenta Rzpiitej.

Po Warszawie kursowały ostatnio pogłoski,
pałac Branickich w Wilanowie przejdzie 

niebawem na własność państwa za podatki i że 
będzie w nim urządzona siedziba P. Prezyden­
ta. Ka Zamku królewskim w Warszawie mia­
łyby pozostać tylko pokoje reprezentacyjne. 
-.Wieczór Warszawski“ w związku z temi po­
głoskami zwrócił się do zarządu dóbr A. Bra- 
nickiego o wyjaśnienia. Odpowiedziano, że do­
tychczas nie było żadnych pertraktacyj w spra­
wie przekazania pałacu i parku na rzecz pań­
stwa. Wilanów nie nadaje się na mieszkanie 
reprezentacyjne, ponieważ można tam miesz­
kać tylko w jednem skrzydle, które nie mo­
głoby pomieścić całego otoczenia P. Prezy­
denta. Pałac służy obecnie jako muzeum i jest 
dostępny dla publiczności warszawskiej, dla 
jrtórej razem z parkiem stanowi jedną z naj­
większych podstotecznych atrakcyj. Przed ro­
kiem była poruszana sprawa przeniesienia sie­
dziby Prezydenta Rzpiitej do Wilanowa, w tej 
sprawie wnosił interpelację poseł Rymar i o- 
trzymał odpowiedź cd dyrektora kancelarji cy­
wilnej Prezydenta Rzpiitej, że sprawa ta nie 
była poruszana na Zamku.

Nowa partja dzieci z Niemlee 
na kolonje w Polsce.

W nocy z środy na czwartek przybyło do 
Poznania pociągiem specjalnym z Westfalji 
około 900 dzieci polskich, które rozmieszczo­
ne będą na kolonjach w Polsce. Z dziećmi 
polskiemi przybyło również około 300 dzieci 
niemieckich. Następny transport dzieci pol­
skich z Westfalji i Nadrenji przybędzie 27 
bm. W najbliższych dniach przejedzie przez 
Poznań w obu kierunkach około 5.000 dzieci 
polskich z Niemiec. Dotąd od końca czerwca 
bawi w Polsce przeszło 2.000 dzieci polskich 
z Rzeszy. Część ich bawi u krewnych, w głów 
nej jednak mierze są one rozmieszczone na 
kolonjach w różnych województwach: w Zaje 
zierzu w wojew. lubelskiem, w Brzesku No­
wem pod Krakowem, w Skoczowie na Śląsku 
Cieszyńskim, w Krośnie, w Żukowie pod Kar 
tuzami na Pomorzu, w Ustroniu na Śląsku 
Ciesz., w Nowem Mieście w wojew. warszaw 
skiem oraz w Lesznie, Kościanie, Mieliynie 
ł Otorowie w wojew. poznanskiem.

Min. Beck kupuje majętek?
„Kurjer Poznański" donosi z Gniezna, że 

kursują tam pogłoski o tern, iż z ramieniń 
min. spraw zagr. Becka prowadzone są rozmo 
wy z właścicielem majątku Polanowice pod 
Kruszwica Walterem Gierke w sprawie sprze 
dażv majatku min. Beckowi. Posiadłość jest 
bardzo dobrze zagospodarowana i posiada 
obszar około 3.500 morgów. Cena sprzedaży 
sięga półtora miljona zł. w gotówce.

Wybuch gnu  w sklepie warszawskim.
We czwartek w Warszawie w sąsiedztwie

domu. w którym byi w Środą 
cie w domu przy uk Jasnej 16, .
w s k l e p i e  s t a r o ż y t n o ś c i  p. Pn J'1,118 1 I  0
ciaia olbrzymia szyba frontowa, gru ° ,
mm. Taksówki na ulicy COT1! Z° S
w bok, w kilku z niclh_ p fd y  szyby &tay 
wstrząs odczuto w sąsiednich wna> • J
sklepu dochodził straszny krzyk. a- ’
te zapaliło się ubranie na dwu e k s p e d i e n t k a c h  
A. Manowskiej i Marji Staniszewskiej, oraz 
małej dziewczynce Stan. Wiśniews 1PJ- 
szono płonące ubrania i  udzielono poparz ym 
doraźnej pomocy, poczem pogotowie prze 
zło je do szpitala. Wybuch nastąpił

„Most pokoju* między Rosją a Rumunia,
Bukareszt, lipiec 1935.

W Tighinie na Dniestrem we praca nad 
przebudową mostu kolejowego przez Dniestr, 
zniszczonego w czasie wojny, a stanowiącego 
jedyny punkt bezpośredniej komunikacji ko­
lejowej między południowy Rumun ją i Rosją 
sowiecką.

Nowy most buduje się z dwu stron: od 
Tyraspolu buduje Rosja, od Tighiny zaś Ru- 
munja.

Po stronie rumuńskiej stanął już nowy fi­
lar wraz ze szkieletem, na którym ^pocznie 
metalowa konstrukcja mostu — pracy zakła­
dów reszyckicli. Przywieziono, już na miejsce 
części mostu w dwunastu wagonach kolejo­
wych. Obecnie przeprowadza się montaż. — 
Ostateczne wykończenie mostu, przerzucenie 
toru kolejowego i przejazd pierwszego pocią­
gu będzie mógł nastąpić dopiero w końcu j 
września.

głości zaledwie 2 — 3 kroków straż rumuńska. 
Dwie chorągwie — jedna rumuńska, trójko­
lorowa. druga sowiecka, czerwona z białym 
sierpem i młotem powiewają w nieznacznej 
od ciebie odległości.

Inżynierowie sowieccy w odróżnieniu od 
prostych robotników noszą zielone czapki.

( patrioci chińscy ostatnio zwrócili baczną 
| uwagę na stronę duchowa życia i zar.ocząt- 
1 kowali ki«mmek. mający przyczynić sie do 
! dućlKtw-ftgo doskonalenia się narodu cliiń- 
! skiego. Kierunek ów nazwano ..Nowem 2y- 
| ciem’’. Przywódcy t e g o  ruchu usiłują stwo- 
! rzyć doktrynę Elozufiezno-moralną. łączącą 
; filozof je mora, tną su n Ja t-8 en a  wraz z dok­

tryna Konfucjusza; głoszą więc zasady 
j uprzejmości, sprawiedliwości umiarkowa­

nia, skromności, w których upatrują filary 
Bezpośrednio po ukończeniu mostu, a nio- j moralne państwa oraz pierwszorzędny czyn 

że nawet jeszcze przedtem, komisja rumuń- nik stałości i postępu narodu. Zasady te 
sko-s-owiecka zajmie się kwestją wznowienia, oparł'1 s-a raezoj na podsiawach moralności 
spławności Dniestru, mającej równie donio-! czysto przyrodzonej Wknize poszczecó]- 
słe znaczenie dia Rumunji i dla Rosji. Osta-1 nych miast jak np. Kantonu już stosują 
tnie wyczyszczenie koryta rzeki uskutecznio- j diakońskie środki oyzoołw ludziom przestę- 
no w7 1912 roku. Ale przez lal 23 nanosy unie j pującvm nakazy ..Nowego £vcin‘‘: a w ieo
możliwiły nietylko komunikację statkami, a le ’ zamykają domy gry. domv nierządu: wzmo- 
nawet barkami. •; żono zostały .środki policyjne na ulicach i

Otwarcie mostu na Dniestrze, łączącego : zebraniach publicznych. Władze kościelno- 
Rumun je i Rosje będzie uroczystością, w7 któ katolickie nie zbagatelizował v tego ruchu.

wezmą udział przedstawiciele

ma.
  wymieniają miedzy ___  ......... . . . .
jak również częstują się wzajemnie pa-1 Analogiczny napis w języku rosyjskim w iaj-jgo  zresztą jop , 
isami i zapałkami. Po stronie sowieckiej! **? będzie po stronie sowieckiej. j życzą.

juzy wód

uajlepsze- 
alna 

do
•oszeniem

cze
rorac.o sobie

pierogami i zapałkami. Po stronie sowieckiej, - ,
stoi na moście sowiecka straż pograniczna j Tylko czy porozumienie z Rosją bolsze-1 
(mundury zielone, czapki zielone), a w odle-’ wicką naprawdę oznacza pokój? R, Z.

Dziś i codziennie w kinie * W I T  Straszewskiego 18.
P ro g r a m  N r. 34. 'fel. 182-0 i.

I

Od środy, dnia 24-zo lipca 1935 ro’ u -  W EIKI, PODWOJNY PROGPAM (

C E S A R Z O W A  I JA
Arcydzieło humoru i przepysznej gry. W roli głównej jasnowłose zjawisko ekranu MIJANA 

HARYEY. — Ponadto w programie fenomenalna sensacja!

Morderstwo w Trunidat
Film niebywałych sensacji! Mistrzowski koncert gry!

Przedstawienia codziennie od godziny 5-tej. W niedzielę od godziny 3-eiei popołudni.
Ceny miejsc od 50 groszy.

wybuch. Spustoszenia, poczynione ■ w ' sklepie, 
sa bardzo duże.

Zabójca por. Skowrońskiego nie by) 
pijany.

W Tozewie odbył się pogrzeb śp. por. Ale­
ksandra Jastrzębiec Skowrońskiego, zamor­
dowanego metalową gitarą w dn. 19 brii. o go 
dżinie 22.30 przez awanturnika 24-letniego 
Jana Wróbla. Jak obecnie donoszą, przebieg 
morderstwa widział pewien student, który 
jest głównym świadkiem w tej sprawie. — 
Wbrew pierwotnym doniesieniom morderca 
w chwili zbrodni był trzeźwym, a jedynie dla 
dodania sobie animuszu wypił poprzednio 
paro kieliszków wódki. Zamordowany po­
rucznik był w krytycznej chwili w ubraniu 
cywilnem. Morderca znał go doskonale od 
dłuższego czasu i wiedział na kogo napada. 
Wróbel miał się przyznać obecnie, iż oddaw- 
na zamierzał dokonać napadu na kilku ofice­
rów z garnizonu w Tozewie.

Zatzad/tfftło 13 strażaków.

dzienne'1 i „Wieczór Warszawski*' 
?r Codzienny 5 Groszy'*.

oraz

ezalnie wskutek ulatniania sic gazu.
cielka parokrotnie zawiadamiała o tern gazow­
nię, jednak nie mogła się doczekać naprawy. 
Gdy udała, się do gazowni osobiście, nastąpi

W środę przy ul. Jasnej 18 wr Warszawie 
wyibuchł pożar w ślepej piwnicy. Zapaliły się 
tam pakuły. Strażacy zapuścili węże gumo­
we przez wejście do piwnicy i. w ten sposób 
ugasili pożar. Gdy zdawało się że pożar jest 
całkowicie stłumiony, postanowiono dostać 
się do wnętrza, by ugasić zgliszcza. Do pi­
wnicy weszło dwu strażaków z aparatami 
tlenowemi a za nimi zaniepokojeni ich nie- 
wracaniem porucznik Klepa i sierżant Stef. 
Kotoński. Kiedy i ci nie dali znać o sobie, 
udawali się do podziemi dalsi strażacy, aż 
znalazło ich się tam 13. Wezwano na pomoc 
następny oddział straży pożarnej i wtedy 
okazało się, że 13 strażaków uległo we* 
wnętrz piwnicy zaczadzeniu. Niesiona przez 
strażaków lampa karbidowa eksplodowała. 
Ulatniający się z lampy gaz oraz dym spo­
wodowały zatrucie 13 strażaków. Czterech 
z nich przewieziono do szpitala Dzieciątka 
Jezus, innych do szpitala Wolskiego. Stan 
dwu zatrutych jest poważny.

s e k w e s t r  n a  „k u r j e r z e  c o d z ie n .
5 GROSZY4*.

Warszawa, 25. 7. fTelcf.). Sąd Handlo­
wy w Warszawie nałoży! sekwestr na wy­
dawnictwo „Kurjer Codzienny 5 
Sekwestr 
mniejszości 
niaka

ZGON ZNANEGO ^KSIĘGARZA. Zmarł 
w Warszawie we czwartek znany księgarz wy 
dawca Zygmunt Arct, odznaczony orderem 
Polonia Restituta, członek honorowy Związku 
Księgarzy Polskich, członek Zarządu i Rady 
Nadzorczej Towarzystwa księgarni kolejo­
wych „Ruch".

NAPAD NA INKASENTA W BIAŁY 
DZIEŃ. W Łodzi dokonano w biały dzień na­
padu rabunkowego na inkasenta Kartelu Weł­
ny Czesankowej Olejniczaka. Napastnicy za­
sypali Olejniczakowi oczy piaskiem, pobili go 
i wywrócili, a wyrwawszy mu teczkę z kilku 
tysiącami zł. zbiegli. Olejniczak, który stracił 
na chwilę przytomność, przyszedłszy do siebie, 
dowlókł się ostatkiem sił do firmy Pikielnego. 
z której właśnie wyszedł przed napadem, i za­
wiadomił o rabunku. Policja podjęła pościg za 
bandytami.

MORDERCZYNI SPRZEDAŁA ZA 17 ZŁ. 
WÓZEK PORWANEGO DZIECKA. Donosi­
liśmy o porwaniu we wtorek z ogrodu Kra­
sińskich w Warszawie kilkutygodniowego 
dziecka rytualnego małżeństwa Estery Born- 
stein i Sumego Safirszteina. Poszlaki wska­
zują, że dziecko porwała jakaś kobieta, która 
zamordowała je i porzuciła w gliniankach 
pod Warszawą, a wózek, w którem było dzie­
cko, sprzedała na Kercelaku za 17 zł. Nabyw­
cę wózka aresztowano. W urzędzie śledczym 
przesłuchano we czwartek kilka kobiet, po­
dejrzanych o dokonanie zbrodni, jednak 
wszystkie wypuszczono następnie na wol­
ność. W areszcie pozostaje jedynie służąca 
Safiiszteinów Wład. Śląska-Malinowska.

SZALEŃCZY MORDERCA ZMARŁ. Feliks 
Głąb. który w Józefówce pod Wieluniem, za­
strzelił przed kilku dniami ojca, macochę, 
siostrę i jej dziecko, poczem zabarykadował 
sie przed policjantami, nie dając się areszto­
wać i ostatnią kulę wpakował sobie w czoło, 
zmarł w szpitalu w Wieluniu.

Koniec dziennica „Germ ania"?
W kołach prasowych wiedeńskich rozeszła 

się pogłoska, że znany berliński dziennik ka 
tolicki „Germania” już w najbliższym czasie 
przostanie wychodzić -codziennie, a stanie się 
tygodnikiem, do czego już uczyniono wszelkie 
przygotowania. Ile prawdy jest w tych pogło­
skach, trudno sprawdzić, wiadomo w każdym 
razie, że koło czytelników lego dziennika 
znacznie zmalało. Według oficjalnych danych 
nakład tego dziennika w czerwcu br. spadł 
do 8016 egzemplarzy, gdy inne dzienniki ka­
tolickie Niemiec takiego spadku nie wykazu­
ją. „KoeLnische Volkszeitung” wydawało np. 
u- tym samym miesiącu czerwcu 15.958, a 
„Schlesische Volkszeitung“ z Wrocławia -*• 
20.042 egzemplarze. (KAP).

Minister podał się dc dymisji, by 
stoczyć pojedynek.

Donosiliśmy o strzałach w senacie argon- 
jtyńskim w czasie ostrej dyskusji między se­
natorem de la Torre a min. finansów Pinedo. 
Między senatorem a ministrem doszło do po­
jedynku. Przeciwnicy wymienili strzały z pi­
stoletów i rozeszli się bez pojednania. Mini­
ster Pinedo, który podał się do dymisji, by 
móc stoczyć pojedynek, objął z powrotem te­
kę ministra finansów

Napad komunistów chińskich
na Japończyków*

Hsing-King, 2f>. 7. PATg Oddział komuni­
stów. złożony z 500 ludzi z plemienia mongol­
skiego napadł dnia 23 lipca wieczorem na bu­
dynek rządowy w Naiwanio.' Dwaj urzędnicy 
japońscy zostali zabici, a czworo japończyków 
dostało się do niewoli. Przywódca szczepu 
mongolskiego z Naiwanu na czele swoich ludzi 
usiłuje odebrać gmach z rąk napastników7. — 
Wysłano samoloty japońskie na. pomoc. Bu­
dynek został przez napastników podobno pod­
palony. — Naiwan znajduje się na połndnio- 
zachófl od Kailu na granicy Dżeholu Usin- 
Ganu.

Groszv*‘

Z  c a i e & o  ś w i a t a .

Puch „Nowego Z*cia“ w Chinach.

Wybitny komunista skazany w Niem­
czech na śmierć.

Trybunał ludowy w Berlinie skazał dziś 
komunistę Clausa na karę śmierci. Je s t to 
pierwszy wyrok śmierci, wydany przez try* 
bunał ludowy po wprowadzeniu  ̂rozporzą­
dzenia rozporządzenia o stosowaniu ostrzej­
szych kar za przygotowanie do zdrady pań­
stwa. Claus był jednym z czołowych dzia­
łaczy komunistycznych w Niemczech i pra­
cował w nielegalnych organizacjach komu­
nistycznych nawet po przewrocie narodowo 
socjalistycznym.

 -ooo:—
NIEDOLA KAPŁANÓW - MĘCZENNIKÓW 

W ROSJI SOWIECKIEJ. Przed pięciu laty zo­
stał aresztowany i zesłany ks. Mikołaj Stra- 
saewicz, proboszcz paraf ji w N o w y m  Zawodzie 
w diecezji żytomierskiej. Po długiej męczeń­
skiej tułaczce po więzieniach i obozach dla. 
skazańców, ks. Strusiewicz przewieziony zo­
stał obecnie do Arehangielska i jest ciężko 
chory na reumatyzm. (KAP.)

SIÓDMY KONGRES KOMINTERNU. — 
W czwartek wieczorem w sali kolumnowej do­
mu związków zawodowych odbyło sie otwar-

Te«it to iuż czwarty sekwestr ustanowi , _ ^ _
wvtfaivriictwa«h -•odriemiyoli. Pod oego w Szanghaju, postąp ten me prsyspo-1 I n ';. Bum. kongresu skla.la sic /. 42 członków.

^  j jonj . Gazeta f i r ' 1 • rzy] pożytku narodowi, bowiem dotyczył s Kongres wybra-l jednogłośnie. Ernsta Tbael-
* K ur er<! Lwowski4* A B C  Nowiny Co- on tylko dziedziny materjalnej. Myślący] manna na prezesa honorowego.



6tr. 1 „GŁTTS NARODU*' z dnia 27-go lipca 1985. Kr. m

Śląsk i „godki“ śląskie.
Dużo pisze się o Śląsku, jako ua-jgłówniej- 

•zym ośrodku górniczo-hutniczego przemysłu. 
— dużo się pisze o Śląsku, jako terenie naj­
poważniejszych tarć wszelkich poglądów po­
etycznych.

Przed1 kiliku laty jeszcze, gdy się przyje­
chało na Śląsk, np. do Chorzowa, (dawnej Hu- 
ty Królewskiej) chcąc kupić coś w sklepie, nie 
można się było porozumieć ze sprzedającym. 
Mowa nasza ojczysta była wielu Ślązakom zu­
pełnie obca... Sto lat niewoli niemieckiej zro­
biły swoje; sprawiły, że zapomniano języka 
polskiego, którego miejsce zajął język nie­

miecki.
Dziś ta sprawa przedstawia się zupełnie 

Jnaczej. Język niemiecki słyszy się wprawdzie.

do laseczka4'. ,.Camuś do mnie nie psziszol, 
kiem na ciebie cekała44 j. t. p., oraz na ..óżpra- 
wianie godków44, które bardzo M nie zebrał i 
ujął w swoich ..Berach i bojkach śląskich" 
jeden z największych znawców dusży śląskie­
go chłopa, — prof. Ligoń. Są one w treści 

swej wiemem odbic-iem wszystkiego, có w 
ślązaku jest najcenniejsze i najszlachetniejsze.

Podkreślić należy, że wszystkie te ..bojki44, 
(które tylko od czasu do Cźąsu słyszymy, dalej 
od Śląska, mieszkający). — nie są tworem spe­
cjalnym. Ślązak nie potrafiłby zmusić się do 
ślęczenia nad „bojką": w potocznej popróstu 
inowie jego tworzy śię eo ipsó coś takiego 
humorystycznego, coś, co nas bawi i ujmuje 
za serce — „godka44. .

Dla przykładu przytoczę jedną z takich „golecz bardzo rzadko i to w domach rodzin nie­
mieckich, w większych domach handlowych. j  ciek*4: tym razem ..Stefka Buczały44: 
których właścicielami są Niemcy, oraz w mniej 
szych, których właścicielami są żydzi.

Są to zresztą zjawiska nie częste. Poza tern 
dzisiejszy Śląsk zachował swoją odrębność w 
mowie, w obyczaju i w kulturze.

Piękna mowa śląska, piękne pieśni, oraz

dzach, doł dziołcha, jak wyszła ze szkoły, na 
dalsze wychowanie do jakigoś. jak to ńa to 
padają, penzyjonatu. kaj sie przez rok nau­
czyła fajnego gotowań io. szycio na maszynie, 
heklowanio i nawet grani o na klajwjyrze.' Za­
imki tyż, jak jeno z tyj szkoły do dóm wró­
ciła. łojciec klajwjyr jej taki kupjył.

Szkoda jej, jak padom, bo jest tó (aJbó prę- 
dzyj była) nie jeny bardzo szykowno, ale tyż 
porzómno, robotno i w ubyńściu bardzo miło

z Warszawy; 9.55 Program na bieżący; 10
Transmisja nabożeństwa z Łodzi w az z łonami «m 
z Warszawy; 11 Transmisja z Lipska przez War­
szawę; 18 Transmisja z Warszawy i Poznania; g. 
14 Płyty; 15 Pogadanka pt. Sport a poradnia spor­
towa; 15.10 Płyty; 15.22 Pogadanka regionalna; 
15.85 Płyty; 15.45 Transmisja z Wałszawy i Lwo­
wa; 16.20 Recital fortepianowy; 16*45 Transmisja 
t  Warszawy i Poznania; 18.15 Transmisja z War­
szawy; 18.30 Cała Polska śpiewa -— audycję pro­
wadzi dyr. B. Wallek-Walewski; 18.45 Transmisja 
z Poznania; 19 Program na dzień następny; 19.io

..Znóm jedno dziołcha Strazyja jej nia ćlra.li ^o, zaś w ^żczególnofeci ńlecJl poświęcą. lvjl 
imia — to m k i tako se już dość staro frela, ka c M  ślązakom, którzy mimo utartego u nasI *1 > W /\ p# .'. '11 V“\ A * X — —■ J 2 JL. ri x\ >« 1 jK. 4*  ̂w-. *S ■ ■ _  ̂  ̂  ̂ _

zdania, jakoby byli ponurymi, obcesowymi i

i dobro dziołcha, kiera nigdy ubogigo bez ja - ; koncert reklamowy; 19.25 Płyty; 19.50 Transini- 
kijś spomóżki nie puści. Długie zolyty i cho- i 22 Wiadomości spwto-
dtynie « jednak szkodti \ L h h o m ,  I g t y f 30  Tr“ 8W* 1* 2 Gdyni 1 Warsza* y; 23'05
po pjyrsze ich dobryj sławie, a po drugie...
Nó dyć wjycie Co Sie może stać przy niejednyj 
przyleżytości".

Treść takiej „godki44 „żywcem" przetłuma­
czona i ujęta w słowa naszej mowy, oczywiBta 
pozbawiona będzie tego humoru \ właściwej 
„godkom44 tym cechy. Wskazańem byłoby, aby 
ci wszyscy, którzy interesują1 się Śląskiem zwie

l>o możno już mo bez; trzydzieści lot. Znóm ją 
od inalutkości. Wdyćkich jej cheioł niby taki 
jakisik daleki „ujek" dziubka dać, jaik była 
dzieckiem — takie to było śwarne, ale sie je-

tańce z „trojakiem44 na czele, razem wzięte no z pogardą odemnie odwrocała, jakby jako 
nadają Śląskowi charakter polski wprawdzie, | królewno. I skiż tego — (nie iże mi dziubka

dać nie chciała), że wdycki tak pyszno była 
i kożdego za nic miała, do terazka się nie wy-

a jednak odrębny. Podobnie, jak i inne dziel­
nice.

Jedną z bardzo wielu dodatnich cech Ślą- dała i jak myślą, nigdy już chłopa nie do&ta-
zaków jest higjena. W najuboższym nawet do- nie. choć wiem, iże z radością by się jeszce
mu bezrobotnego, których specjalnie na Śląsku,! wydała.
jako ośrodku przemysłowym jest wskutek ó-1 Tóż. jak padóm, już za dziecka pjykne t o !

„pierunami44 — są dobrymi ludźmi, zaś prze- 
dewszystkiem kochającymi ziemię swoją ślą­
ską i Polskę obywatelami,

W. HERHOLD.

& Ł a d i o .
RZĄD TRZECIEJ RZESZY A KRÓTKO­

FALOWCY. Władze niemieckie, ogładzając 
gńlnego kryzysu bardzo dużo. zachowana jest j  było. jak łobrozek, jak zaś do lot psziszła,! warunki poboru, wezwały rekrutów do skła- 
wzorowa czystość. Fakt ten stawia Śjąfzaków wszyjscy chłopcy, karlusi co jeden to szikow. | dania zaświadczeń o ewentualnych kwalifi-
na daleko wyższym szczeblu kultury, niż n. p. 
Małopolską.

. Piękną również cechą, ślązaków, której nie- 
ftety  w innych dzielnicach nie spotykamy, jest 
prawdomówność i szczerość. Ślazak nie ucieka 
•ię do kłamstwa; mimo zaś szorstkiej i twar- 
dej swojej mowy, (co najbardziej zraża przy­
bysza), jest bardzo gościnny i życzliwy.

Mimo dotkliwego kryzysu, Ślązak posiada 
dużą dozę dobrego humoru, co również jest je­
dną z wielu dodatnich cech jego charakteru. 
W najcięższych nawet chwilach Ślązak po­
trafi zdobyć się na zanucenie w swojej gwa­
rze ulubionych pieśni, jak: „Szła dzieweczka

niejszy, za nią. lotali i głowy skiż nij tracili, kacjach w t. zw. „sporcie krótkofalowym"
Nie wia na co czekała i co se myślała — możno 
<na jakigo grofa, ale taki jej sie nie przytrafił. 
I cóż tu długo godać — tela zolytników, wiela 
ich miała, wszyjscy jedyn za drugim, wól-nie- 
wól musieli iść z kwitkiem. I wszyjscy sie już 
tyż pożynili — jedyn lepszyj, drugi źlij —■ jak 
sie kieremu przytrefiło.

Ona zaś fórt czako i czako. A szkoda dzioł- 
chy, bo by jij włośnie nie było nic do przy- 
ganienio. Jej łojciec, kiedy był „o-berhajerem" 
na grubie i niedowno poszoł na pensyjo, mioł 
jeny ta jedno cera, a  poniewoź był szporobli- 
wym człowiekiem i skiż tego był przy pinią-

Łódź wyścigowa o liniach ©ntywowych.

(Kurzwellensport), gdyż ludzie obeznani z tą 
dziedziną mogą być użyci do radjowej służby 
wojskowej. Jak podkreśla w artykule wstęp­
nym pismo niemieckie „Die Sendung44, jest 
to wyraz uznania czynników miarodajnych 
dla pionierskiego wysiłku amatorów krótko­
falowców'. „Sport krótkofalowy — piszą — 
jest dziś najbardziej interesującym działem 
radjofonji, nietylko pod względem teębnioz- 
nym, ale również jako służba narodowa". — 
Autor konstatuje „ze wstydem", że Stany 
Zjednoczone, Argentyna, Australja, Anglja, 
Francja i Belgja mają już dawno duże zastępy 
krótkofalowców amatorów. Zwłaszcza Stany 
Zjednoczone, Związek Sowiecki, Anglja, Fran 
cja i Polska usiłują wyszkolić swych amato­
rów dla celów państwowych.

 :000:—
Programy stacyi radjowvch.
Niedziela, dnia 28-go lipca 1985.

Kraków. (293.5 m). Godz. 8.30 Transmisja

Lwów. (377,4 m). Godz. 18 Koncert orkiestry 
mandolinietów „Hejnał"; 21.30 Na wesołej lwow­
skiej fali; 22 Wiadomości sportowo /jQ Lwowa.

Warszawa, (1339.3 m). Godz. . U) Pieśń „Kie­
dy ranne wstają zorzę"; 8.33 Ga/ ,ka rolnicza; g. 
8.45 Pobudka do gimnastyki; 8.48 Gimnastyka; 
9,03 Koncert orkiestry P. R,; W przerwie o godz.
9.15 Dziennik poranny; 9.50 Pogadanka sportowo- 
turystyczna; 9.55 Program na dzień bieżący; 10: 
Transmisja nabożeństwa z Łodzi: 11 Transmisja 
z Lipska przez Warszawę; 18 Teatr Wyobraźni 
z Poznaniu: 13.30 Poranek muzyoźńy: 14 Muzyka 
z płyt; 14.57 Wiadomości meteor.-rolnicze; 15 Kur­
sy pSzcżelnicze w, Wacynie: 15.10 Płyty;- 15.22: 
Przegląd rynków produktów rolnych; 15.85 Mu­
zyka z płyt; 15.45 Pogadauka 1 foluicźą;' 16 Kon­
cert ze Lwowa; 1G.20 Recital fortepianowy z Kra­
kowa; 16.45 Szkic. literacki; 17 Koncert dla na­
szych letnisk i uzdrowisk; 18 Reportaż z Poznania;
18.15 Płyty: 18.30 Cała Polska śpiewa; 18.45 Re­
portaż z Poznania: 19 Program na dzień następny; 
19.10 Koncert reklamowy: 19.25 Płyty; 19.50 Ża 
morzami -- u brzegów słonecznej Afryki; 20 Ze 
wspomnień o Piłsudskim; 20.10 Koncert symfo­
niczny: 20.45 Wyjątki z pism Józefa Piłsudskiego; 
20.50 Dziennik wieczorny; 21 Etiudy dla niedowiar 
ków; 21.30 Na wesołej lwowskiej fali; 22 Wiado­
mości sportowe: 22.20 Marynarka gra — koncert 
z Gdyni: 23 Wiadomości meteorl.; 23.05 Muzyka 
taneczna z płyt.

Katowice. (395.8 m). Godz. 14 Pieśni ludowe 
śląskie w wyk. chóru mieszanego Stow. Kolejarzy; 
15 Pogadanka rolnicza; 15.22 Go słychać na Ślą­
sku: 19.25 Berv i bojki śląskie.

Od Wydawnictwa
Prosimy P. T. Abonentów 

o nadsyłanie prenumeraty

s i e r p i e ń .
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich abonentów  za­
lecających z prenumeratą z f o  
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów  
nać.

M l

Ocli w k h « t« a tn « „ W A N D A " iw . fltrfrudy L, S.

Film sowiecki na nowych torach! — Nowe hasła, nowe ideały w pierwszym film e sowieckim, 
pełnym słońca uroku i młodzieńczej pogody reż. Eisensteina i Doóskoja

W głównych rolach: asy fil-

W. Gardin,

W  wyścigach o złoty puhar Long Beach w A meryce wzięła udział łódź wyścigowa o linjach i I 
opływowych, którą nazwano zeppelinem wed nym. Łódź mierzy 4.9 m. i posiada motor j

czterocyltndirowy. \

NOWI LUDZIE
(tyt. orginalny „PleSnla O Siaasljl“)

je, kocha, walczy o swoje ideały młodzież rosyjska tz. „Komsomolcy44• — Ponndto w progra­
mie dodatki dźwiękowe. Początek seansów w dnie powszednie o godz. 5, 7 i 9*10, w niedzielę 

i święta o godzinie 3 pop. — Program Nr. 41.

FłpTeZt Poranki powyższego filmu W ° l!C

mu so­
wieckiego

J. Nloskwin “ P™
kochanków  I- l E J N O  
I n .  W1HTGROW. Jak ty-

Na kortach Baur au Lacu.
Zflrich, 23 lipca 1935.

Opływamy obecnie we wszelkiego rodzą 
fu ciekawe imprezy sportowe. Każdy ty ­
dzień przynosi jakieś urozmaicenie. Niedaw­
no skończyły się nader wdzięczne między­
narodowe regaty  wioślarskie na zuryskiem 
jeziorze, a już nn drugi dzień pierwszorzęd­
ny  Hotel .-Baur au Lac<4 otworzył swoje go­
ścinne podwoje i ogrody na przyjęcie wiel­
kiej rzeszy tenisistów, przybyłych z dzie- 
eięciu państw: Austrji. Niemiec Węgier. Cze 
chosłowacji, Grecji. Francji. Anglji. Jugo- 
sławji. Egiptu. Szwajcarji. Różnobarwne cho 
rągwie zatrzepotały na wysokich masztach 
nad gęstą i bogatą zielenią hotelowego p ar­
ku. wysoko ponad znakomitemu, oynobro- 
wemi kortami, najlepszemi w Szwajcarji.

Hotel -.Baur au Lnc4‘ ma swoje trady­
cje i markę. Jest to najwytworniejszy w Zu­
rychu, jakkolwiek nie najnowocześniejszy, 
hotel. Zajeżdżana doń wszystkie ważne figu 
ry  tak  z rodzin królewskich i ksiażących, 
jak  z rzesz artystów, muzyków, literatów 
itd. Stoi przeszło 50 lat. a zbudowany zo­
stał przez bogatego mieszczanina tutejszego 
Baura. k tó iy  prócz niego miał jeszcze kil­
k a  objetów w mieście m. in. także dzisiej­
szy komfortowy hotel &łyov.

Obszerny cienisty park i ogród kw iato­
wy otaczają hotel i przemiłą w ytw orną re­
staurację, k tóra zwisa trochę nad malowni­
czą odnogą. Limmatu. Przez małe mostki 
przechodzi się do garaży i kortów teniso­
wych. ukrytych w głębi parku, otoczonych 
zielonemi płótnam i i rzędami krzesełek, uje 
tych w ramę zieleni. Na tych to kortach roz 
grywały sie świeżo zacięte walki między 
sportowcami dziesięciu krajów'.

Z tygodniowego przeglądu gier. które to 
czyły się równocześnie na czterech kortach- 
a zwłaszcza z półfinałów i finałów, zdołali­
śmy sobie stworzyć doskonały obraz umie­
jętności i sił. A było tych .graczy dość: 64 
panów pierwszej klasy. 72 drugiej klasy. 60 
pań w dwóch klasach, z czego pozatem utwOj 
rzono double i mixfv. Najbardziej znani te­
nisiści to: Grecy Nicolaides i Stalios.. An­
glik Mhsgrove. Austriacy 5fetaxa i Bawo- 
'■('wski (polskiego pochodzeńia\ Szwajcarzy 
Bllmer i Billeter. Francuzi jak Gentien. 
Grandguillot. Fabricotti. z pań zaś od po­
czątku wybiły się na ćzoło gier: Angielki 
miss Mc. Ostrich i mi«s Saunders oraz F ran ­
cuski: Mile TTorner i Mme Matthieu.

Do ćwierćfinałów weszli panowie I kla­
sy: Elmer. Mótaxa, Bawarow'ski i Stalios. W 
emocjonujących turniejach: Elmer —  Meta­
lu. i Raworowski — Grandguillot, -zwycięży-

li Metaxa (6:4, 8:6, 6:2) oraz Stalios (<kS> 
4:6, 6:4) dzięki czemu doszło do nader cie­
kaw ego i emocjonującego finału Metaxar— 
Stalios o równych zupełnie siłach, tem się 
tylko różniących, że M etaxa g ra  elegancko 
spokojnie i cicho podczas gdy Grek. bez po­
równania wytrzymalszy, tęższy i silniejszy, 
górował nad nim siła i brutalnością, nie da­
wał jednak tak  pięknej i pokazowej gry. 
Naskutek gwałtownej burzy, jaka rozszala 
ła sie w sobotę i przeszła w  ulewny deszcz, 
trw ający do wieczora, finały niedzielne prze 
sunięto na poniedziałek, tj. wczoraj. Przy 
gorącej, słonecznej pogodzie rozgrywce 
Metaxa —  Stalios asystowały liczne rzesze 
widzów mimo. że bilety na trzy ostatnie 
dni zawodów sprzedawano po 8 franków za 
miejsce.

Gała sym patja była po stronie młodego,
, i miłego Austrjaka Metaxy. k tóry  w ślicz­
nym stylu wygrał dwa sety. Gdyby nie nie­
szczęsny przepis każący finalistom wygrać 
trzy  sety byłby Metaxa zabrał do rodzinne­
go W iednia piękne zwycięstwo. Niestety, 
trzeciego seta wygrał Stalios. a po pauzie 
Metaxa speszony tem, opuścił się widocznie, 
grał znacznie słabiej, puszczał wiele piłek, 
jakie przedtem brał fenomenalnie z najod­
leglejszych kątów. — co wykorzystując sil 
ny Grek zaatakował z fur ją i wygrał pod 
rząd dwa jeszcze sety, zdobywając puhar

Baur au Lacu wartości 1000 franków i mi­
strzostwo.

Z dwóch najlepszych Francuzek i dwóch 
Angielek doszły do finału miss Mc. Ostricłi 

, i Mme Matthieu. Pierwsza, typowa Angie- 
leczka wysportowana strzelając piłka*

! mi ze świstem, puszczała ich jednak 
wiele i zbyt często w siatkę — Na­
tomiast niepozorna, garbato się trzym ająca 
i spętana zbyt długą suknią pani Matthieu, 
okazała się fenomenem tenisowym, w ygry­
wając nietylko ten rozstrzygający finał, ale
i także szereg innych mixtów. Każdą pił­
kę pozbierała z ziemi, prawie żadnego „au­
ta 44 nie zrobiła, posuwała się po korcie ci­
cho i szybko jak  cień ratując wszystkie błę
dy swoich współpartnerów. Toteż obdarzono 
ją  nietylko odpowiednią ilością oklasków 
ale i bukietem czerwonych, pięknych gladjo 
li. W ygrana jej nad miss Mc Ostrich brzmi? 
ła 6:0, 6:0.

Z panów drugiej klasy wygrał Szwaj­
car Pfaff w finale z de Vries 6:2, 4:3, 0:0, 
6:2, z pań drugiej klasy panna Koch, Cou- 
pe Suisse'4 zdobyła pani Fehlmann.

Ciekawe były również double panów 
i pań oraz mixty (dwóch panów, dwie p a ­
nie). W tych wygrali pierwszy Misgroye i 
Aeschlimann przeciw Metaxa—Bawarowski, 
drugi Francuski: p. Horner i Mme Matthieu 
nad Angielkami; miss Ostrich i misa Saun-



Kr. 203. „GŁOS NARODU'1 z dnia 27 lipca 1035. Sto, B

t o  s ł y c t t a
wm Mralkmwmie. •

L I P I E C .
Sobota 27: Pantaleoma m.. Julji Natalii m., 

Feliksa męcz.
Wschód słońca 4.04, zachód 19.29.
Długość dnia 15 godzin i 95 min.

Aiedsiela 28: 7 po fi W. Wiktora I. p. m„ Inocen- 
togo I. p. męcz.
Wschód słońca 4.50, zachód 19.28.
Długość* dnia 15 godzin i 23 min.

— :0O0:“
WIZYTY P. WOJEW. RACZKIEWICZA.

W ciągu dnia wczorajszego złożył p. Wojewo­
da krak. Wł. Raczkiewicz wizyty Ks. Bisku­
powi Rospondowi, gen. Momdowi, Prezesowi 
Sądu Ap., Prezesowi Izby Kontroli Państwa, 
Prokuratorowi Sądu Apelacyjnego, oraz na­
czelnikom władz administracyjnych niezespo- 
lonych. — Onegdaj w godzinach popołudnio­
wych wyjechał Pan Wojewoda Raczkiewicz w 
towarzystwie pp. Naczelnika Wydziału Mała- 
azyńskiego i Radcy Stańkowskiego clo Chrza­
nowa w sprawcach urzędowych.

GODZINY PRZYJĘĆ W URZĘDZIE WO­
JEWÓDZKIM KRAKOWSKIM. P. Wojewoda 
będzie przyjmować interesentów codziennie za 
wyjątkiem sobót od godziny 12 do 13-tej. P. 
Wicewojewoda — codziennie c-d godziny 12 
do 13-tej. PP. Naczelnicy Wydziałów — co­
dziennie od godziny 11. do 13-tej.

WSTRZYMANIE WAGONU Z REZERWO- 
WANEMI MIEJSCAMI NA LINJI KRAKÓW— 
KRYNICA. Z powodu słabego ruchu Dyrekcja 
Okręgowa Kolei Państwowych w Krakowie 
znosi na polecenie Ministerstwa Komunikacji 
kurs wagonu z miejscówkami Warszawa — 
Krynica i z powrotem przy poc. Nr. 201/1/601 
i 616/4/204 od.28 hm. do 25 sierpnia włącznia. 
Bieg tego wagonu przywróci si$ na czas maso­
wego powTotu z letnisk t. j. od 26 sierpnia do 
31 sierpnia i to z wyznaczeniem miejscówek 
tylko z Krynicy do Warszawy.

NA OSTATNIM TARGU płacono za mleko 
niezbiśr. litr 0.18—0.20, kwaśne 0.15—0.18, 
śmietana 0.80—1.20, śmietanka 0.50—0.60, ser 
zwycz. kg. 0.70—0.80, masło deser. I i n  sor.
2.80—3, masło zwycz. 2.20—2.40, jaja świeże 
sztuka 0.07—0.08, buraki ćwikł, z nacią; kg. 
0.10—0.12, cebula O.lo—0.18, marchew 0.10— 
0.12, pietruszka. 0.35—0.40. seler 0.35—0.40. 
włoszczyzna 0.20—0.i;o. ziemniaki 0.15. agrest 
kg. 0.60—1. borówki litr 0.30—0.35, porzeczki 
kg. 0.60—0.70, wiśnie 0.60—1.20, maliny litr 
0.40—0.45, k u ra ' sztuka 2.50—5, kaezka 1.50 
—3, gęś 3—5, kurczęta para. 1.80-1-4.50. karp 
żywy mały kg. 1.90, duży 2.10, szczupak 3— 
3.50. wiślane drobne i średnie 1.20—1.50, brza­
na i leszcz 3 zł.

MOTORÓWKA WIELICZKA — KRAKÓW 
WYSKOCZYŁA Z SZYN. W piątek o godz. 
10.30 na rynku w Wieliczce wyskoczyła z^zyn 
przyczepka wozu motorowego. Jedna z pasa­
żerek jadących w przyczepce, obawiając się 
katastrofy,“wyskoczyła z wozu i potłukła so­
bie dotkliwie obie nogi. Wypadek spowodo­
wał czasowe przerwanie ruchu na odcinku 
Wieliczka—stacja—W ielicaka—rynek.

68 PRZEDMIOTÓW ZGUBILI KRAKO­
WIANIE W CZERWCU B. R. Zarząd m. ogło 
sił spis przedmiotów znalezionych na łerenie 
miasta w miesiącu czerwcu. Wśród nich znaj 
duje się pas transmisyjny, Kilka zegarków, 
czapki kolejarskie i uczniowskie itd. Przed­
mioty te odbierać mogą właściciele w Wy­
dziale Finansowym miasta codziennie od 12
do 14 godz. -

POŁKNĄŁ TRZONEK ŁYŻKI I CHCIAŁ 
UMRZEĆ. Oryginalnego zamachu samobój­
czego dokonał wczoraj na ul. Zwierzynieckiej

rs. trzeci: Gentien i pani Matthieu prze- 
v Musgrove i miss Saunders.
Najlepiej zatem spisali się Francuzi, Gre 
Anglicy, Austrjacy, Szwajcarzy Obser- 

>wało się znakomicie wszelkie style i jo *  
aie gry: nerwowe, spokojne, eleganckie, 
utaJIne:, łapano hwze#kie natrudiuiejsze 
tki niektóre zaś chodziły między gracza- 

po trzydzieści kilka razy bez upadku (li- 
yłam umyślnie). Po t kroplisty lał się * 
aczy przy tej upalnej pogodne, k tóra do- 
[Czala naw et spokojnie siedzącym wi- 
om, aż musiano rozpiąć nad nimi na wj 
kości półtora metra wielkie płotno. Isa 
as finałów na miejscu drugiego placu_usa 
ono nowe rzędy krzeseł, by pomieścić licz 
i napływającą ciekawą publiczność, bę- 
ia  5  przv sobie na  pulpicie megafon,
ś na dachu " r e s t a u r a c j i  umieszczono glos-
k, tak, że każdej sorty
iaia jaki jest stan gry, ei.!0 " „ ’ -ew,
rti. adwantage, iof side, gem,  ̂ '
wesoło wśród parku, przerywałn e c,tęsto, 

y t może często, g r o m k i e m i  b r a w ,^ wdz ! 
ów. Ale też mieliśmy chwilami pianclz.
r koncert gry'. s 7waicarii

Organizacja jak  zawsze w s
akomita. Chłopcy do piłek \" 8 ^ " ^
sch spodenkach i żółtych koszulkia
jaili się zręcznie po korcie z rakiet »

Od sobo ty  2 7  b. m. w teatrze świetlnym „ A P O L L O *
Najwspanialsze arcydzieło ostatnich lat! — Czarowny romans filmowy w cieniu palm Hawany!

Rzecz zdumiewająca w swoim artyzmie* — Upojna wizja 
przepychu, ul która wszyscy oddawna czekali! Oryginalne 
tańce kubańskie I Cudowna muzyka i śpiewy 1 Bajeczna 
podzwrotnikowa przyroda! w gł. rolach: sobowtór Yalen- 
tina, wytworny, m ęski- w roli Kubańskiego tańcem 

artysta o ,ascynu;ącci urodzie- n . - . l j ,  I . „ t a - J  największa sensaoia 
w ro li k ap ry śn e j m ilio c a rk i M lO la  WHlDrO Amaryki złotowłosa 
nfsft oraz kobieta o najpię- * - - -
• y J k nic ‘szych n o g a c h

najwspanialsze arcyazieio osiar.mcn i

KUNIA
Georga Raftt
tancerka me- AS 
ksykańska

POPfłfik!* w 6.0^0^ , tlaia P  li,p(ia. br‘ ° K°dz. 3-ciej wszystkie miejsca po Ł0 gr.w niedziel^ o n i ;i 2 i  l i p  ca o 10 i 12 tej z wyjątkiem lóż i f o te l i

lł*'C Arlrian r®ahzował słvnnv reżscr Svlwji 
If-b JMIHdll Sydney. M a i e n  C e r i a

zł. otrzymali powodzianie
w w o j e w ó d z t w ie  krakowskiem.

LIKWIDACJA WOJEW. KOMITETU POMOCY OFIAROM POWODZI.
W środo w godzinach -popołudniowych w (jako przewodniczący 

Gmachu Urzędu Wojewódzkiego odbyło się Kom 'P. O. P. zobraz-t

re otwarł wicewoj. Walicki witając przed­
stawiciela Ogólnopolskiego Komitetu P. O. 
P. Następnie kierownicy poszczególnych 
sekcyj zreferowali w szczegółach zakres 
działania swych sekcyj i rozmiary pomocy 
udzielolonej dotkniętym powodzią na tere­
nie Województwa krakowskiego. Pomoc ta 
łącznie wszystkich sekayj tak w gotówce

sposób glosowania, oczywiście w tym kierun­
ku, by większość głosów padła na niego. Gdy 
się ta sztuczka nie udała oskarżony wziął tl­
ił ział w agitacji wyborczej w Liszkach. Tafn 
znowu usiłował przekupić kwotą 100 rf. St. 
Kowalika, który agitował za kandydatem ML 
chab.-em. nie cieszącym się sympatją. ośkaffeOfcO- 
go. Oskarżony agitował za wyborem niejakie­
go Steczki. — Za te sposoby wpływania, a* 
wynik wyborów Zoellnef stanął przed sądem. 
R-oz-praWa- przeciw niemu odbędzie się pOPOW- 
nie z powodu nie przybycia do Sądu świadków.

Oblęgall gruźynę piłkarską na staajl 
w Bieżanowie

Niecodzienną sprawę rozpatrywał sędsia dr. 
Wasilewski w Sądzie okr. w Krakowie. 1 lipca 
ub. r. odbył się w Bieżanowie mecz piłki fiód- 

I nej pomiędzy ..Bieżnuowianką" a ..Skawlnką* 
| ze Skawiny. Ponieważ swego czasu drużyna 
i ..Bieża.ftowiauka“ obrzucona została po mecatt 
j w Skawinie kamieniami, mieszkańcy Biei&no- 
j w a, postanowili skorzystać z okazji i przy gpO- 

sobności zemścić się na członkach drużyny pił*. 
, . .  „ ■ ;.. . . . Kom. Rew. Wojew. karskiej ze Skawiny. Po meczu członków K. S.

Gmachu Urzędu Wojewódzkiego odbyło sięj Kom 'P. O. P. zobrazował działalność Kom. j ,.Skawinka‘ otoczył tłum około 800 Btei&no. 
.Walno Zebranie Wojewódzkiego ' Komitetu j Rew. podkreślając wielkość akcji i trudno- j wian, który obrzucił gości ze Skawiny kankie- 
Pomocy Ofiarom Powodzi w Krakowie, któ ści w ujęciu olbrzymich operacyj księgo-• niami. Tylko dzięki interwencji posterunko­

wych. Wkońcu na wniosek wiceprezydenta| wych policji, z których jeden oddał strzał na 
Klimeckiego Walne zebranie uchwaliło roz- postrach, udało się gości odprowadzić na* dwo- 
wiązattle Wojewódzkiego Komitetu P. O. P. 
i powołało komisję likwidacyjną z p. Woje 
wodą jako przewodniczącymi, p. wicewoj.
Walickim jako zast. przewodniczącego oraz 
członkami prez. Izby Rolniczej Kleszczyń- 
skim, wicepfez. Klimeekim, inź. Nowakow­
skim i p. Seńkowskim celem zupełnego zli­
kwidowania agend i uporządkowania doku­
mentów*

jak i w materiałach wyraża sic kwotą zł. 
14.775.293.07, jest więc akcją społeczną nie 
spotykaną dotychczas w Polsce.

Śkolei p. Prezes O. I. K. P. Dr. Kraus,

27-letni Maks Ręben, stroiciel fortepianów. 
Połknął ©n w celu samobójczym trzonek Od 
łyżki. Lekarz Pogotowia Ratunkowego prze­
wiózł wijącego się w bólach, niedoszłego sa­
mobójcę, na klinikę chirurgiczną. Powodem 
usiłowanego samobójstwa brak środków do 
życia.

ZABRALI Z KIOSKU RUCHU* TYTONIU
ZA 400 ZŁ. Aresztowano Nagrabę Władysława 
lat 30. ślusarza, zam. przy ul.. Wielickiej 78 i 
Pvkę Helenę, lat 30, wyrobnicę, zam. przy ul. 
Prokocimskiej 21. podejrzanych ;'-o kradzież 
wyrobów tytoniowych, wartości 400 zł, na 
szkodę Towarzystwa Kolejowego ,,Ruchu z 

kiosku kolej, na stacji Kraków — Płaszów. 
Kradzieży dokonano w nocy z 23 na 24 b. m. 
Część wyrobów tytoniowych znaleziono w 
mieszkaniu Pyk i.
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ZAWIADOMIENIA f KOMUNIKATY.
ZWIEDZANIE WSPANIAŁEGO KOŚCIO­

ŁA ŚŚ. PIOTRA I PAWŁA, grobu ks. Piotra
Skargi, licznych pamiątek i. dzieł sztuki, nadto 
zwiedzanie zboru ewang. św. Marcina z słyn­
nym obrazem Siemiradzkiego i pomnikami wy­
bitnych obywateli, odbędzie się w sobotę 
27 bm. jako XI-ą wycieczka naukowa' z cyklu 
Tow. Miłośników Krakowa pod kierunkiem 
Dra J. Dobrzyckiego. Wstęp 80 gr., młodzież 
40 gr. Zbiórka o godz. 4 pop. przed kość. Śfi. 
Piotra i Pawła (ul. Grodzka).
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO

Sobota: „Pan BrotcumeaiPk 
Niedziela: „Pan Brotonneau“.
Poniedziałek: „Chory z urojenia".

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ŚWIT: „Cesarzowa i ja“.
WANDA: „Nowi ludzie".
APOLLO: „Rumoa“.
SZTUKA: „Pojedynek kobiet".
UCIECHA: „Pani i szofer".
SŁONKO: „Kocha, lubi. szanuje". — „Boha­

terski czyn‘\  . ' •
ADRIA: „Ludzie w bieli". „Świat jest zako­

chany".
PROMIEŃ: „Prywatne życie Henryka VIII". 

„42 ulica*.
BAGATELA: „Ich noce" na scenie. — „śmiech 

na 9ali".

DZI6 „PAN JW O t8sfflA tJ“ t  STfilfA- 
NEM JARACZEM, Dzisiaj w sobotę rozpoczy­
na gościnne występy warswrwski zespół „Te­
atru Aktora" — przedstawieniem komedji 
Flers‘a i Caillavet‘a „Pan BrotonnJku". w re- 
żyserji znakomitego artysty Stefana Jaracza, 
który wystąpi w roli tytułowej w otoczeniu 
pp.: Dąbrowskiej, Perzanowskiej, Zarębiń- 
skiej, Chodeckiego, Daaiłowicza, Lenczew­
skiego, Łuszczewskiego, Orlicza, Wyspiańskie 
go, Żelskiego. „Pan Brotonneau" powtórzo­
ny będzie jutro w niedzielę. — Drugą sztuką 
w wykonaniu zespołu „Teatru Aktora" z Ste­
fanem Jaraczem na czele, będzie w ponie­
działek komedja Molliera „Chory z uroje­
nia".
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Z  s a ti  s a d o w e !

Kiełbasa przedwyborcza emeryta.
Em. urzędnik poczt*. Zdzisław Zoeilner miał 

ogromną ocliotę zostać wójtem gminy zbioro­
wej w Piekarach. Chcąc sobie zapewnić wybór 
obiecał sekretarzowi gminnemu Janowi Ludwi­
kowskiemu 300 żt. na wywarcie wpływu na

zaopatrzonemi w siatki, gracze mieli do Miałam okazję w pauzie pogadać z wi- 
dyspozycji wodę i lemonjadę, ciągłą zmia- cemistrzem Metaxą. Uoieszył się poznawszy 
lię świeżych piłek, restaurację pod bokiem 1 Polkę; powiada bowiem, że był kilka razy 
i t. d. j na rozgrywkach w Warszawie i ma z nich

Miody, energiczny dyrektor Baur au La-; miłe wspomnienia, a  tej jesieni znowu do 
cu. Schaerer, czuwał osobiście nad porząd- Polski pojedzie. Obecnie udaje się na tur- 

rłsirknwn.łv prvl7.ip.ń nn- iiip? + SnilTjhiirsrs,. ]\Dodv. nie wie-

rzec kol. w Bieżanowie. Tłum nie dał jednak 
za* wygraną i oblegał dworzec chcąc pobić gra­
czy K. S. „Skawinka^, śledztwo policyjne u- 
staliło, że prowodyrem zajścia był 35-letni ro­
botnik z Prokocimia Jan Szydłak. WraZ* z nhn 
stanęło przed Sądem 11 wopółoekarionych* — 
Szydłak skazany został na 8 miesięcy więzie­
nia, Józef Kaim i Mich. Ochoński na k*rę po 
6 miesięcy więzienia, a inni oskarżeni, jako 
mniej agresywni, otrzymali mniejsze kary. — 
Oskarżał proR. Jarociński.

— :0OO:----- *
ZŁE FUNKCJONOWANIE SYGNAŁÓW 

PRZYCZYNĄ WYPADKU. 9 stycznia b. r. 
motorówka, kursująca na linji Wieliczka — 
Kraków wpadła w Wieliczce na zaporę kole­
jową przy ul. Mickiewicza. Zaporę winien był 
otworzyć na. czas strażnik kolejowy Anton! 
Konopka. Jak wykazała rozprawa sądowa Ko­
nopka nie uczynił tego, gdyż zawiodły urzą­
dzenia sygnałowe, zawiadamiające go normal­
nie o nadjeżdżaniu motorówki. Wobec tego 
sędzia dr. Wasilewski uwolnił Konopkę od wi­
ny i kary. Oskarżał prok. Jarosiński.

— -  OOQOO——  ■
NEKROLÓGJA.

SP. JAN GOŁĄB.
We czwartek, dnia 25 lipca, po nabożeń­

stwie odprawionem w kaplicy na cmentarzu 
Rakowickim, odprowadziliśmy na wieczny 
spoczynek^ zwłoki śp. Jan a  Gołąba, ciche­
go a  wybitnego pracownika katolicko-spo- 
łecznego.

Nie było w Krakowie od la t 50 żadnej 
manifestacji katolickiej, w którejby śp. nie 
brał czynnego udziału.’ Od 30 lat piastował 
urząd prezesa Kongregac-ji Mężczyzn „Do­
brej Śmierci14, w której pracował z całem 
poświęceniem. Jako przełożony ID Zakonu 
św. Franciszka, przy klasztorze OO. Refor­
matów, przez gorliwą pracę i skrupulatne 
spełnianie przykazań serafickich, stal się wzo 
rem dla wszystkich braci. W czasach przed­
wojennych brał śp. J . Gołąb czynny udział 
w Chrześcijańskich Związkach Zawód.; 
znany był jako wytrawny przewodnik piel­
grzymek do Częstochowy, Kalwarji.

To też tłumy publiczności i liczne zastę­
py Duchowieństwa z Ojcem Prowincjałem 
Pytlikiem  Anatolem z zakonu OO. Reforma­
tów i  O. Superjorem Ochęduszką T. J. Od­
prowadziły zwłoki śp. Jan a  Gołąba do gró~ 
bu. Nad grobem pożegnał zmarłego O. Pro­
wincjał Pytlik  wyciskając gorące b y  u 
wszystkich obecnych. R. i. p.

ort
szukańsze auta obiadowano Muuum nietyiKO siiczuą
wyświecone pruśnujące czekały na swych  ̂ ciem. Jako  bardzo jeszcze miody jest napew- 
właścicieli pod czujuem okiem wystrojo-! no wschodzącą gwiazdą na cynobrowem nie 
nei w błękitne inuudui v wspanialej służby, bie europejskich kortów, a jako W iedeńczyk 
hotciowep Już to przyznać trzeba, że Szwaj zyskuje sobie sympatję partnerów i widzów, 
earia jest prawdziwym rajem dla turystów* i Szkoda, że na rozgrywkach tych nie zja- 
h o i ty c h  sportsmenów. isietylku dlatego, wili się Polacy, ktorzyśw ie/.o  zostawuh po 
żc daie im prdcż wspaniałego krajobrazu sobie na konkursach hippicznych w Luzer- 
wszolkie wygody i przyjemności na kaź-, nie niezbyt zachwycające wspomnienie. I<a-

f \ d - o S  aportu 1 K  b M d z T w ^ o k S j n l p e ^ o ^ b y  ta pokazały swojąeJ°WaSę!

•SŁ—  "“•« ”” f  aL"‘£ : ‘ »* >’*■ • ™
s t y c z n a ,  powiedzui^ raczej zimna, P patrzące” na spokojne, błękitne jezio- zawodów strzeleckich
tu potrafi się i _  Bvło nam tak  dobrze i miło wśród tej lepsze wyniki niż dni
czy oburzenia na. dobry lub wyczyn j*o. Było nam

’ &z&&che(tnei atmosfoiy Hialego tp o iiu ,

Drugie zwycięstwo Kucharskiego 
w Sztokholmie.

Kucharski po sukcesie w biegu na 800 m  
odniósł wczoraj w Sztokholmie drug^ezwy- 
cięstwo. Kucharski wygrał bieał na 1.000 m. 
w b dobrym czasie 2:29 m. przed Ameryka­
ninem Venzke i Szwedem HagJungem. W ^ ik  
Kucharskiego jest nowym rekordem Poldd, 
lepszym o 0.2 sek.: od rekordu ustanowionego 
sw*ego czasu przez Kusocińskiego.

Pierwszy rekord Polski na narodowych 
zawodach strzeleckich.

Uzwartym dniu narodowych 
i łuczniczych uzyskano 
poprzednich. Padł mię- 

innenn pierwszy rekord Polski. Rekord

den: do St. Moritz i Davos.
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Wielka śmiertelność niemowląt w Polsce
Główny Urząd Statystyczny opracował 

dane. dotyczące ruchu naturalnego ludności 
W Polsce w pierwszym kwartale br.

W okresie tym zawarto w Polsce 85.484 
małżeństw, z tego w woj. centralnych 37.702, 
w południowych 20.312. we wschodnich — 
18.108, w zachodnich 9.362. Na 1.000 miesz­
kańców przypada przeciętnie 10.4 małżeństw.

W ciągu kwartału zanotowano 223.798 
urodzeń żywych i 145.640 zgonów, w tern 
33.114 zgonów niemowląt. Na woj. centralne 
przypada 85.228 urodzeń żywych i 58.630 zgo 
nów (w tem 13.508 zgonów niemowląt), na 
woj. południowe 62.633 urodzeń żywych i 
43-078 zgonów (9.871 zgonów niemowląt), na 
woj. wschodnie 45.856 urodzeń żywych i 
26.440 zgonów (5.153 zgonów niemowląt), 
oraz na woj zachodnie 30.081 urodzeń żywych 
i 17.492 zgonów (w tem 4.582 zgonów niemo­
wląt). Przeciętnie na 1.000 mieszkańców 
przypada w Polsce 27.2 urodzeń żywych i 17.7 
zgonów*. Na 100 urodzeń przypada 15.1 zgo­
nów7 niemowląt.

Przyrost naturalny ludności wynosił — 
-78.158 osób. tj przeciętnie 9.5 osób na 1.000 
mieszkańców'. Przyrost naturalny w poszcze­
gólnych województwach w pierwszym kwarta 
ie  br. wynosił: m. st. Warszawo 436. wojew. 
warszawskie 4.456. łódzkie 3.036, kieleckie 
6.897, lubelskie 7.155. białostockie 5.490. wi­
leńskie 3.241. nowogródzkie 3.613, poleskie 
4.745. wołyńskie 7.817. poznańskie 5.328, po­
morskie 3.791. śląskie 3.470, krakowskie — 
6.670. lwowskie 6.855. stanisławowskie 2.468, 
i woj. tarnopolskie 3.562 osób.

Wysokowartościowa ruda żelazna 
w górach Świętokrzyskich.

Instytut Geologiczny w Warszawie przy­
stąpił do dalszych poszukiwań pokładów ru­
dy żelaznej w górach Świętokrzyskich. Odkry 
ta dotąd ruda w miejscowości Rudki pod No­
wą Słupią jest już eksploatowana. Wydoby­
wana ruda stanowi kruszec wysokowartościo- 
wy. Obecnie prowadzi się poszukiwania na 
sąsiednich terenach, które zdaniem geologów 
stanowić powinny przedłużenie złóż rudy że­
laznej w7 Rudkach.

P. Z. Z. SPRZEDAŁY RESZTĘ ZBOŻA.
Państwowa Zakładu Zbożowe sprzedały 

zagranicę resztę zapasów zboża zeszłoroczne­
go. Znaczny transport żyta zakupiła ostatnio 
Danja. Magazyny Państwowych Zakładów 
Zbożowych opustoszały i zapewne długo nie 
zapełnią się zbożem wobec zaniechania żaku 
pów interwencyjnych.

POWAŻNY WZROST WSKAŹNIKA PRO­
DUKCJI PRZEMYSŁOWEJ W CZERWCU.

Obliczany przez Instytut Badania Konjun- 
ktur gospodarczych i Cen wskaźnik produk­
cji przemysłowej podniósł się w czerwcu 
z 65.0 do 67,9. Produkcja czerwcowa była o 
9 proc. wyższa, niż w czerwcu zeszłego roku 
i o 8 proc. wyższa od przeciętnej 1934 r.

SPADEK PROTESTÓW WEKSLI W POLSCE.
Liczba zaprotestowanych weksli w Polsce 

wyniosła (w tysiącach szt.) w czerwcu b. r. 
123,7 wobec 131,0 w maju br. i 130,5 w czerw 
cu 1934 r., wykazując zatem spadek, który 
trwa już od pewnego czasu, gdyż w7 r. 1934 
liczba zaprotestowanych weksli wynosiła 
(w tys. szt.) 1.494,5 wobec 1.949,8 w 1933 r. 
i 3.583,8 w 1932 r. Należy zaznaczyć, iż zjawi­
sko to nie może świadczyć o poprawie sy­
tuacji gospodarczej, gdyż spadek protestów7 
jest również wynikiem spadku obrotu han­
dlowego.

LICZBA ŚWIADECTW PRZEMYSŁOWYCH.
Ogólna liczba świadectw przemysłowych 

na rok podatkowy 1935, wykupionych w okre 
sie od listopada 1934 r. do czerwca br. włącz­
nie, wyniosła 607.339, z czego m. in. dla przed 
siębiorstw handlowych 386.318 i dla przed­
siębiorstw przemysłowych 195.932, gdy w* 
okresie od listopada 1933 r. do czerwca 1934 
roku włącznie wykupiono ogółem 584.247 
świadectw* przemysłowych, z czego m. in — 
374.324 dla przedsiębiorstw* handlowych i 
185.222 dla przedsiębiorstw7 przemysłowych.

PRZEWÓZ TOWARÓW NA KOLEJACH.
W okresie pierwszego kwartału br. Pol­

skie Koleje Państwowe przewiozły ogółem 
12.033.700 ton towarów.

— :ooo:—
Gfcłopi duńscy pójdą do króla.

(—) E tatystyczna gospodarka socjali 
Stycznego rządu Danji premjera S tauningh; 
wytw*ovzyła tego rodzaju stosunki, że tam-j 
tejsi małorolni chwycili się rozpacznego 
środka samoobrony, a mianowicie „mar­
szu do królaA przebywającego obecnie w 
zamku Amalicnberg. Demonstraeia ta za-

Jugosławia ma złoto.
W ostatnich latach -wzrasta znacznie 

produkcja złota i srebra w Jugosławji a to 
nie w kopalniach tychże metali, ale w7 ko­
palniach miedzi, cynku i ołowiu, gdzie znaj 
duje sie znaczny odsetek złota i srebra. — 
Jeszcze w roku 1926 produkcja złota w* J u ­
gosławii w n o s i ła  tylko 240 kg. W  roku
1927 — 386 kg., w r. 1928 — 438, w r.
1929 — 575 kg., w 1930 — 715 kg., w
1931 — 1011 kg., a w roku 1932 — 1.470
kg. Gw*ałtowny wzrost produkcji złota dał 
się zauważyć w roku 1933, po otwarciu ko­
palń w południowej Serbji. w tym roku pro 
dukcja złota wynosiła 2.i 94 kg. Jugosławia 
należy więc do szeregu największych produ­
centów złota i znajduje się na dragiem miej 
scu (nie licząc Rosji) za Szwecją, która 
pierwsze miejsce osiągnęła dopiero w7 1932 
roku. po rozpoczęciu produkcji w kopal­
niach Boliden, należących do koncernu 
Kreugera. Trzecie miejsce zajmuje Rumu- 
nja, czwarte miejsce zajęła Francja. Dla 
Jugosławji większe znaczenie ma jednak 
produkcja srebra, światowa produkcja te ­

go metalu wynosiła w 1934 roku 5.664.000 
kg. Największymi producentami były pań- 
stw a następujące: Meksyk 2.306.170 kg,.,
Peru 27*2.500 kg. Japonja 215.300 kg., Niem 
cy 196.000 kg., Indje Angielskie 180.000 kg. 
Boliwja 162.000 kg. i Jugosaw ja 129.310 kg. 
Wśród państw7 europejskich Jugosławja zaj­
muje drugie miejsce, za Niemcami trzecie 
miejsce zajmuje Hiszpan ja., produkująca
100.000 kg. srebra Czechosłowacja produ­
kuje 31000 kg.. Szwecja 30.000 kg. srebra. 
W najbliższym czasie poważnym producen­
tem srebra stanie się Rumunja, gdzie pro­
dukcja stale rośnie, tak, że obecnie wynosi 
już 8.000 kg. W innych państwach produk­
cja srebra się zmniejsza a w Polsce, Fran­
cji Turcji i Grecji łożyska srebra są obecnie 
niemal zupełnie wyczerpane. Oba metale 
szlachetne, złoto i srebro odgrywać będą 
doniosłą, rolę w7 gospodarczem życiu Jugo- 
sławji, bowiem trzeba zważyć że ich produk 
cja przedstawia wartość przeszło 20 ltiiljo- 
nów złotych rocznie.

—OQO—

Nadzieja armji francuskiej.

sklepikarze i pośrednicy w wioskach nad 
brzeżnych, którym chodziło o to. że dotyeh 
czas za pracę przy sieciach przedsiębiorcy 
płacili zwykle nie gotówką, ale kwitami do 
sklepów. I tak  stopniowe zaczął wytwarzać 
się stan zapalny. Nad brzegami jeziora poja 
will się rozgorączkowani przedstawicieli7, 
firm rybnych i miejscowi kupcy, agitując 
wśród ludności. Zaczęto wyolbrzymiać o 
graniczenia, które siłą rzeczy nakładała 
ustawa, podniecano ape ty ty  na wszystko 
to, co się rzekomo należy za ustępstwa z 
uprawnień serwitutowych i szczując nawet 
przeciwko żmudnym badaniom ichtjologów.

Nic więc dziwnego, że fala niezadowolę 
nia wzrosła i wybuchły protesty. Wiele lat 
pracy wychowawczej trzeba będzie z pew­
nością jeszcze, by odzwyczaić nadbrzeżnych 
ryibaków od zbierania płachtami wzdłuż 
brzegów ikry rybiej i tuczenia nią swiń.
Długo trzeba będzie tłumaczyć a może na­
wet karać, by przekonać, że sińce, czyli 
jednoroczny zarybek, który tysiącami pu­
dów szedł na kam i dla nierogacizny musi 
być chroniony jak najpieczęłowięigj, Wszyst 
ko to, zabierze bez wątpienia wiele czasu i 
trudu. Trzeba stwierdzić jednak z całą sta­
nowczością, że zagospodarowanie jeziora na 
roczańskiegio, odnowienie w nim wyńiśzćzo 
nego rybostanu, wprowadzenie cennych ga­
tunków. regeneracja sielawy, w*szystko to, 
nie jest tylko biurokratycznym wybrykiem. 
Nie jest naw*et akcją wyłącznie gospodar­
czą, ale daleko i głęboko sięgającą akcją 
społeczną, której skutki już w najbliższych 
latach odczują na sobie nadnaroczańscy ry­
bacy.

Już dziś wypłacanie w gotówce zarob­
ków przez Nadleśnictwo, dokładność przy 
odbiorze połowu, walka z alkoholizmem, wy 
wołały życzliwy odruch ludności, zwłaszcza 
kobiet, k tóre naw et zwróciły się do Nadle­
śnictwa z prośbą o wypłacanie zarobków7 co 
dwa tygodnie, a nie co tydzień jak  było do­
tychczas, by móc w* ten sposób zabezpie­
czyć pieniądze przed roztrwonieniem. Mo­
żna śmiało stwierdzić, że wszystko idzie ku 
lepszemu.

Każdy rocznik słynnej 4«^ ic^k 4 ^« ak o ły  wojskowej Saint Cyr w Wersalu otrzymuje 
własną nazwę.W tym roku (nadąno rocznikowi nazwę rocznika Aleksandra Jugosłowiań­
skiego. Na fotografji jprzy^ft oficerowie, klęcząc, słuchają uroczystego przemówienia,

zwróconego do nich.

Spór o prawa do wewnętrznego morza polskiego
Sprawa Naroczy, największego jeziora w 

Polsce i uprawnień połowu w nim zajmuje 
od dłuższego czasu opinję publiczną, wy- 
wohijąc dyskusję pełną sprzecznych wnio­
sków*. Chcąc sprawę wyświetlić zwróciliśmy 
się : do przedstawicieli wiedzy fachowej w 
ministerstwie rolnictw*a. skąd otrzymaliśmy 
następujące informacje:

Największe w Polsce, bo liczące zgórą 
80 km. kw. jezioro, leżące w centrum Wi- 
leńszczyzny. od niepamiętnych czasów. by­
ło przedmiotem rabunkowej eksploatacji. 
Łowił w* niem ryby, kto chciał. Łowili wła­
ściciele przybrzeżnych majątków, posiadają 
cy tzw. „prawa toni“, łowili wieśniacy nad 
naroczańscy na zasadzie „prawa wstępu w 
jezioro‘‘, łowili wreszcie i to  najwydatniej 
przedsiębiorcy z odległych h a  w et mejscO' 
wości. z Wilna. Grodna, Białegostoku, pra­
wem kaduka, przyjeżdżając poprostu ze 
sprzętem rybackim i wybierając z wody, 
oo tylko w* sieć wpadło.

Grabież jeziora trwała lat kilkadziesiąt

mierzona pierwotnie na pierwsze dni lipca. 
została jednak zakazana, a zmobilizowana 
policja otrzym ała dalekoidące instrukcje co 
do stłumienia wszelkich wystąpień tego ro­
dzaju. Samoobrona chłopów duńskich przy­
brała jednak tak  zdecydowaną postawę, że 
socjalistyczny rząd musiał się cofnąć. Po­
śpiesznie zwołano parlam ent na 26 lipca 
br., a zasadniczo zezwolono na „marftz“ w 
dniu 29 bm. W dniu tym delegacja rolni­
ków duńskich stanie przed królem i przed­
łoży mu dezyderaty rolnictwa, poczem na 
placu zamkowym złoży sprawozdanie. Spo­
dziew ały  jest zjazd około 50 tys. chłopów 
z całej Danji. Rzecz znamienna, że miesz 
czaństwo duńskie całkowicie solidaryzuje 
sie z rolnikami.

wyniszczono w* niem doszczętnie gatunki 
ryb większych i cenniejszych, sandacza ani 
leszcza nie spotyka się dziś w jeziorze ani 
na lekarstwo. Pozostaje w* Naroczy jeszcze 
w dość dużych ilościach sielawa, ale i ta, 
na skutek odławiania system atycznego wię­
kszych sztuk gęstemi sieciami, uległa dege­
neracji i dziś sielawa naroczańska, zwana 
„podsielawką“, wygląda jak  karzeł w7 porów 
naniu z sielawami z innych jezior.

Nic więc dziwnego. że po uchwaleniu 
Ustawy Rybackiej przystąpiono do uporząd 
kowania nienormalnych stosunków*, panują­
cych na jeziorze. Został więc przedewszyst- 
kiem utworzony Obwód Rybacki, na którym  
starostwo wydzierżawiło prawo rybołów­
stw a Administracji Lasów* Państwowych. 
Właściciele jeziora, a więc Skarb Państwa 
w 5/8, inni właścicieli w7 3/8. oraz osoby po­
siadające takie czy inne uprawnienia serwi­
tutowe na jeziorze uczestniczyć mają w po­
dziale tenuty  dzierżawnej. Ten jeden punkt 
może, tj. podział tenuty  przedstawia pewne 
trudności ze względu na brak ksiąg hipo­
tecznych na Wileńszczyźnie, które są dopie 
ro teraz wywoływane. W tych warunkach 
określenie granic własności i różnego ro­
dzaju uprawnień będzie dość trudne, a  zwła 
szcza przeciągnąć się może przez pewien 
czas. Niezależnie od tego jednak dzierżaw­
ca jeziora temu tę dzierżawną płaci, przyczem 
sumy sporne pozostawać będą aż do chwili 
wyjaśnienia w depozycie sądowym.

Z chwilą wprowadzenia administracji la 
sów państwowych w prawa dzierżawcy roz­
poczęło się niezwłocznie zagospodarowywa­
nie jeziora i zarybianie.

-W tedy zaraz podniosła alarm pewna 
kategoitfa użytkowników jeziora. W łaścicie­
le wędzarń i fabryczek konserw rybnych w 
Wilnie, którzy dotychczas otrzymywali su­
rowiec niemal darmo, poczuli się zagroże­
ni. Równocześnie niemal podnieśli krzyk

Ceny giełdowe zboża.
Na giełdzie zbożowej i towarowej w Krakowi* 

notowano w piątek 26 bm. następujące ceny:
Zboża, Pszenica dworska czerw, stand. 17.00— 

17.50; biała stand. 16.50—17.00; targ. stand. 17— 
17.25; żyto dworskie stand. 13.75—14.00; targowe 
standaryzowane 16.25—16.50; nowe zdatne do 
przemiału 11.75—12; owies targowy stand. 16.75— 
17.75; dworski stand. I. niezadeszcz. 17,75—18.25; 
jęcanień dworski 16.50—17.50; targowy 14.75—* 
15.25.

Artykuły strączkowe: Groch Wiktor ja poznań. 
34—36; pół wiktorja małop. 30—32; Zwykły* jadal­
ny 30—32; polny pastewny 26—27; polny do pi#;wu 
28—30; fasola cukr. biała (jasiek) 48—50; cukrowa 
biała koronowa 27—28; biała 24—25; klockowa 
26—27; długa 24—25; Wachtel 24—25? fcbbik do 
siewu 18—19; pastewny 17.50—18; wyka ciemna 
32—83; szara 31—32; peluszka 30—31; łubin żółty
10.50—12; do siewu 13.50—14.50; niebieski 12— 
12.50; do siewu 12.50—13.

Artykuły pastewne. Makuchy rzepakowe 13.50 
do 14; lniane 37-38 proc. biał. i tłusz. 17.50—18; 
słonecz. 42-44 proc. biał. i tłusz. 18—18.75; soja 
śrut około 44-45 proc. biał. i tłuszcz 18.00—19.00; 
siano słodkie nowe 5.50—6.00; średnie 4.50—5.00; 
koniczyna pastewna nowa 6—7: słomą długa 4.50 
do 5; ziemniaki stołowe stare 5—5,50.

Nasiona. Mak niebieski z work. 36—38, kmi­
nek kraj, czyszczony 70—85; koniczyna pastewna 
czerw, atest. 140—150; biała z dom. szwedz. 70— 
90; surowa czerwona 120—135; tymotka bez kan. 
atest. 98 proc. czyst. 70—80; targowa 50—60.

Przetwory młynarskie. Mąka pszenna gat. IA 
et. wym. 0-20 proc. 31.00—33.00; gat. IB st. wym, 
0-45 proc. 29.50—80.50; gat. ID poznań. 0-60 proc.
25.50—26; razowa 0-95 proc. 21.50—22.00; mąka 
żytnia okr. Krakowskiego I gat. st. wym. 0-55 proc.
21.50—22.00; I gat. st. wym. 0-65 proc. 21.50— 
22.50; II gat. sitkowa po wym. 0-55 proc. 18.50 
19.00; po wym. 0-65 proc. 17—17.50; razowa 0-95 
proc. 17.50—18; mąka żytnia okr. Poznańskiego 
I gat. st. wym. 0-55 proc. 22.25—22.75; I gat.*st. 
■wym. 0-65 proc. 21.50—22; otręby żytnie stand. 
7—8; pszenne średnie 7—8; pęcak fabryczny z wor 
Idem 24—25. chłopski bez worka 23—23.50; sie­
kanka jęczm. fabr. z workiem 24.50—25; chłopska 
bez worka 23.50—24; kasza jaglana fabryczna 27 
do 29; chłopska 34—36; tatarczana caTa 36—38: 
łamana 33—85.

Tendencja spokojna; podaż mała; dowozy lo­
kalne małe!

Taniej niż za cenę
IILETU II. KLASY 
możemy podróżować

SAMOLOTAMI P. L. L. „L0T“

*



Abisynja żąda zwołania R
w trybie nagłym .

A -n iu u u -  z dnia 27-go lipca 1935. S ir. 1

Berlin, (PAT.) Niemieckie biuro info-rma 
cyjne donosi z Genewy, że do sekretariatu  
generalnego Ligi Narodów nadeszła dziś no 
ta  rządu abisyńskiego, domagająca się na­
tychmiastowego zwołania Rady Ligi w try­
bie nagłym. Jak  słychać sekretarz general­
ny Ligi w rozmowie z posłem abisyńskim w 
Paryżu odmówił uwzględnienia tego wnio­
sku i obstawał przy sposobie zwołania Rady 
zgodnym z rezolucją z dnia 25 maja. P rak -’ 
tyczne znaczenie tej kwestji polega na tern, 
że w postępowaniu nagłem Rada mogłaby 
się zająć też bez możności sprzeciwu zainłc-1 
resowanych stron całokształtem stosunków' 
włosko-abisynskich. Złożony dziś na piśmie 
wniosek abisyński był już zakomunikowa­
ny Avenolowi w ub. tygodniu ustnie. Nie 
przyjął on go jednak do wiadomości.

U k ro je n ie
Londyn 2G. 7. (PAT.i SiYcjalny sprawo- 

, zdawca -T im es1?/' donosi z Addis Abeba,
I że armja abisyńska posiada SiUKK) nowo­

czesnych karabinów i 15 mfljonów nabojów. 
Samolotów ja&t tylko U ,  z czego jedynie o 
przeznaczonych jest do bomb.ardowania. po 
zostało zaś oddane będą Czerwonemu Krzy­
żowi. Annja północna mająca przed sobą 
większość armji włoskiej, liczy 160,€00 tys. 
iudz] uzbrojonych w karabiny z oiowianemi 
kulami.

MISJONARZE MOGĄ ZOSTAĆ.
Addis Abeba 20. 7. (PAT) Rząd abisyn-; 

ski oświadczy], iż misjonarzom brytyjskim, i 
przebywającym wewnątrz kraju, nie grozi! 
żadne niebezpieczeństwo. Żadne wrogie ma­
nifestacje przeciwko Europejczykom nie 
miały i nie będą miały miejsca w Abisynji.

Czy Ameryka zachowa neutralność?
Waszyngton, 26. 7. PAT.) Senatorowie J e . ; ażeby neutralność Stanów Zjednoczony____

nye j Clark mają złożyć w dniu jutrzejszym j względu na nieunikiony ogólny konflikt w Eo­
na ręce sen. Pithuaua. przewodniczącego se-; ropie, jaki może wyniknąć w" następstwie es. 
naekiej Komisji spraw zagranicznych mcnio- j targu wlosko-abisyńskiego, została prawnie tf- 
rand urn. w którem domagają się energicznie,! stanowiona przez Kongres na sesji bieżącej.

Król rumuński Karol przeciwko dyktaturze.
Bukareszt, 2b. 7. (PAT.) Król Karol w roz-Jne w odpowiednie komentarze, szczególnie 

mowie z jednym z dziennikarzy zagranicznych przez dzienniki demokratyczne, które podkre- 
oświadczył, że naród rumuński nie chce au to -! ślają jego doniosłość.
kracji, ani tyranji i że nigdy nie usiłowałby* ..ŁTpra" pisze, że wywiad ten wobec po- 
on narzucić swemu narodowi dyktatury lubj głosek, że król zamierza zaprowadzić dykta* 
rozwiązać parlament. Oświadczenie to zostało I turę, ma doniosłe znaczenie, 
zamieszczone przez prasę rumuńską i zaopatrzoj * -----------

Porozumienie włosto-abisyfiskie niemożliwe
Genewa. (PAT). W związku z upłynię­

ciem w dn. 25 lipca terminu zakończenia 
prac 4-ch arbitrów w sprawie zajść pod Ual- 
Ual oraz zajść następnych, rząd włoski wy­
słał do sekretarza generalnego Ligi Narodów 
depeszę treści następującej:

„Rząd włoski był stale ożywiony pragnie­
niem doprowadzenia akcji rozjemczej do po­
myślnego końca, lecz akcja ta została unie­
możliwiona jedynie przez to, że przedstawi­
ciel rządu abisyńskiego w Schevenfngen za- 
żądaL ażeby poddano pod dyskusję komisji

zajścia w7 Ual-Ual, podczas gdy Abisynja stoi 
na stanowisku, że uprawnienia te winny być 
określone prz-ez Radę Ligi. Akcja Rady mo­
głaby uruchomić procedurę koneyliacyjną na 
podstawie traktatu wic s k o- ab i syń skiego z r. 
1028 i stworzyć w ten sposób możliwości roz­
mów7 pomiędzy trzoma paiTstwhimi, sygnata­
riuszami traktatu z roku 1906.

Oferta iRoeh  nieaktualna
Londyn, 26. 7. (PAT.) .,Times" omawiając

sprawy, które niepodlegaią arbitrażowi. W i depeszę rządu włoskiego do sekretarza gene- 
odpowiedzi ua to rząd wioski już w dn. m | ralnego Ligi Narodów o gotowości Włoch xa- 
lipca poinformował rząd abisyński, iż jest i komunikowanej też rządowi ahisyńskiemu—  
zawsze gotów' podjąć prace w komisji, ieczj ponownego wszczęcia, prac kemisji koncy-

mu w7 Addis-Abeba telegraficzne polecenie 
potwierdzenia tego stanowiska wobec rządu 
abisyńskiego i zapytania go. czy zamierza 
pnestrzegać zobowiązali ustalonych przez 
kompromis arbitrażowy.

W razie pozytywniej odpowiedzi rząd abi­
syński winien wskazać swemu przedstawicie 
łowi Darnin owi. że przez zrzeczenie się swych 
roszczeń wobec komisji umożliwi on ' je j'kon­
tynuowanie prac".

Paryż, 26. 7. (PAT). Agencja Havasa do­
nosi: Zdaje się. że Rada Ligi Narodów bę­
dzie mogła pośredniczyć z pożytkiem pomię­
dzy Włochami a Abisynja w wyznaczeniu su- 
perarbitra i w określeniu jego mandatu w po 
rozumieniu z temi państwami. Bezpośrednie 
porozumienie wlosko-abisyńskie stało się pra 
wie niemożli>ve wobec tego, że Włochy ogra-, 
ńiozają uprawnienia superarbitra. jedynie do

Berlin 26. 7. (PAT) Saski minister spraw, ksonji rozwiązał ..Towarzystwo Biblijne” 
wewnętrznych wydał rozporządzenie, żaka-! „Watch Tower Bibie and Tract Society'4 nai 
żujące wyznaniowym związkom młodzieży .• terenie całej Saksonji. 
i związkom zawodowym zwartego i publicz . Natomiast nadprozydent prowincji wsch. 
nego występowania poza Kościołem. Żaka- pruskiej wydal zarządzenie o rozwiązaniu 
zane zostały przedewszystkiem ;wszelkiego krajowej organizacji „Stahlhelmu‘‘ Żarzą*
rodzaju ćwiczenia sportowe, wspólne wy­
cieczki, oraz noszenie własnych chorągwi. 
Na podstawie ustawy o ochronie, narodu i 
p a ro w a, minister spraw wewnętrznych ka­

dzenie to ilia być wprowadzone natych­
miast. w życie. Majątek rozwiązanej organi* 
zaeji podlega sekwestrowi.

bieżne. Co się tyczy rządu brytyjskiego, to w 
dalszym ciągu jest on. według '/Pimesta" zda­
nia, że dyskusja w Radzie Ligi w nadchodzą- 
cym tygodniu winna objąć całokształt zagad­
nienia abisyńskiego, natomiast rząd francuski 
skłonny jest obecnie uważać takie rozszerze­
nie za niepolityczne.

Dzięiigiki londyńs-kie zaznaczają również, 
te. cała sprawa eksportu broni i amunicji dń 
Abisynji omawiana będzie w Genewie*
które dzienniki wyrażają przypfiazcpme, $ |. 
ostatnie posunięcie włoskie, t. zn. oferta ■wzno­
wienia prac komisji koncyljacyjrio - arbitrażo­
wej mimo swej nleakiualności poprawia szan­
se Włoch w Radzie Ligi. ...Morning Post" prze­
widuje, że delegat wioski obecny będzie na po 
siedzeniu Rady dopóty, dopóki Rada omawiać 
będzie sprawo wznowienia prac komisji kon- 
cy 1 ja cy j n o- a}bi ku żo v,-e j.

Warszawa, 26. 7. (Telef.). Na podstawie I za każdy dzień pracy w komisji diety dzień* 
art. 91 ord. wyborczej do Sejmu minister spr. ne. a mianowicie członkowie okręgowych ko- 

[wewn. wydał zarządzenie w sprawie diet misyj wyborczych 10 zł., przewodniczący ob- 
i kosztów podróży członków komisyj wybór-1 wodowych komisyj wyborczych 4 zł., a czlon- 
czych. Ustala ono wysokość diet i kosztów ko wie obwodowych komisyj wyborczych 3 
podróży sędziów, pełniących funkcje przewód złote.
bieżących okręgowych komisyj wyborczych, j POWOŁA NIE PRZEWODNICZĄCYCH ' WOJ. 
komisarzy wyborczych, członków okręgowych j KOLEGJÓW WYBORCZYCH DO SENATU, 
komisyj wyborczych oraz przewodniczących i! Warszawa, 26. 7. (Telef.). W nadchodzą- 
członków obwodowych komisyj wyborczych. ‘cym tygodniu generalny komisarz wyborczy 
Członkowie komisyj wyborczych oraz prze-| Giżycki powoła przewodniczących wojewoda 
IW ^iiczący i erfóńkowii- komisyj * obwodo- kich kolegjów wyborczych do Senatu. Na te- 
wy^h, którzy utrzymują się wyłącznie z za- renie całego państwa bodzie powołanych 17 
robku d zb p u eg o i udowodnią stratę tego za- kolegjów dla wszystkich województw i War- 
robfcu i  Twwodn ptaey w komisji, otrzymują sza wy. liczonej jako osobne województwo.

m

Rzym, 26. 7, (PAT.) Organizowane cd kil­
ku dni w całym kraju manifestacje antyabi- 
syńskie, osiągnęły punkt kulminacyjny wczoraj 
wieczorem w Rzymie. W wygłoszonych prze­
mówieniach wskazywano na zadania koloniza- 
cyjne Włoch ? występowano niezwykle ostro 
przeciwko Abisyńczykom i ich poplepznlkom. 
Z  entuzjazmem aprobowano politykę Mussoli- 
niego. Niezliczone tłumy z muzyką i niezliczo- 
nemi transparentami, skierowanemi przeciwko 
angielsko - japońskim dostawcom broni, prze- 
ciwko Lidze Narodów7 (!) i przedewszystkiem 
przeciwko Abisynji, przeszły przez ulice miasta 
i zebrały się na Plazza Colonna. guzie wygiO-

mm  l i i

'sil przemówienie sekretarz partji faszystowskiej 
okręgu rzymskiego. Reportaż o manifestacji 
nadawał przez rad jo Marinefcti. ezlcnek akade- 
mji włoskiej. Reportaż. swój zakończy! Mari- 
netti słowami: „Abisynja musi być nasza'4. 
Wczesnym wieczorem odbyła si« manifestacja 
przed ambasadą francuską, w czasie której 
wyszedł na balkon ambasador de Chambren, 
który w odpowiedzi na okrzyki na cześć Fran­
cji, wzniósł okrzyk „Niech “żyją Włochy". — 
Część demonstrantów z plakatami udała sie 
przed ambasadę brytyjską, nic dr - dc tam jed­
nak do żadnych, zajść.

Od wtorku dnia 23 b. m. w kinoteatrze , , § z t u k a “
Najweselsza komedia sezonu!!!

Pojedynek l o b i e t

500 tysięcy rekrutów 40,OSO oficerów.
Wiedeń. 26 lipca. (Tel. tri.). Z JUymu do- snajdaie się w« Włoszech teraz l.TOO.COO lu- 

noszą: Itozporzędzcuio m inistra wojny powo- 
luje pod broń 3 dalsze roczniki, a to 1915,
1916 i 1917, wobec czego do szeregów stanie 
około 500 tysięcy rekrutów. Celem ich spiecz

i -i •_ ^ A in n ła n n  rńwniłPTP^niP

Dwie kobieły walczące o serca m»żezyjsuy. — Prawdziwa uczta dla melomanów, arja z opery 
„Toski* Pucciniego „Vidl D’arte, Vidi D’amour% duet z „Toski" scena z „Trubadura" Verdie- 
go i „Rycerskość w ieśniacza" Maseaniego, arje te  w ykonują artyści M etropolitarne Opera

E l ls s a  L a n d i  oraz C a r y  G r a n t .
f e n y  miejsc popularne od 50 groszy.

w gł. roli przęśli 
ezna młodziutka

Rejestracja przedsiębiorstw autobu­
sowych.

Warszawa, 26. 7. (Telef.) Na terenie ca­
łego kraju przeprowadzana jest rejonowa reje­
stracja przedsiębiorstw autobusowych. W 
związku z tern powstają' specjalne spółki 
eksploatacyjne, którym udzielane są. dotych­
czasowe koncesje. W ten sposób prywatny 
ruch autobusowy zyskuje mocniejsze podsta-

dolurowa 82.50. konwersyjna 62.00. listy i 0- 
bligacje banków państwowych bez zmian.

Jo £amH?iięci!f ftroTii&i-
Burzliwe posiedzenie Rady Miejskiej

W piątek w godzinach popołudniowych 
odbyło sie poufno zebranie Rady m„ poświę­
cone wyborom delegatów do kolegjów7 wybor- 

wy finansowe i należy te wyposażenie techni- Zebraniu przewóduiczyRprez. Kaplieki.
cznc, co zwiększa ogólne bezpieczeństwo k o -,^  czasie zebrania radni socjalistyczni u siło  
munikacjj autobusowej. iwali postawić szereg demonstracyjnych wnio-

GIELDA WARSZAWSKA. sków, a następnie zabrał glos radny Prsybyś

dzi pod bronią.
TRANSPORTY PŁYNĄ DO AFRYKI. 
Neapol, 26. 7. (PA1). Parowiec ..Bianoa 

Mnno“ odpłynął do Afryki wschodniej, mającUKOIO tHIU 11 M riż ł 1 \  JI»* «.«*'' '  " ■ ’ r  0| e -J AAA * ł •
iicgo przeszkolenia powołano równocześnie j na pokładzie 180 oficerom. 1900 zohnerzy, ro 
40 tvsiecv oficerów z rezerwy i milicji faszy-1 botników specjalistów’ i materjal w ojenny.

ta l  że mniej wie,-ej „a 12 rekru IW M e s s ie  
(ÓW wypadnie 1 oficer. Ogółem w ten sposob 200 olicerow i 3 tys. nolniwij.

We Włoszech rosną antywojenne n a s tro i .
W arszawa, 26. 7. (Telef.). Z Wiednia, do-j płoch.

noszą, że wiadomości z Rzymu potwierdza-j to.sciov.y ch i 0 V g ,'>'-m'*ro1i na ojeidach ofi 
ją c o ra z  większy wzrost cen środków żyw-! wych. Wobec ostre, w o ^o li na „ tąw ach o u
ncścl we Włoszech. Pomimo ostrych 
dzeń władz, mających na celu 
cen dotychczasowych, najrozma 
szybko drożeją, co doprowadza do id w ig w  j - 
w 'składach między sprzedawcami a kupują-; nawet nastroje an ta*  j ^  * l; czvn-
cym! Zmniejszenie złotego pokrycia dla li- na rzecz wojny, organizowane pizez czjn

p o “ e odzwieroia,jiaw nastroiow

Warszawa, 26. 7. (Telef.) Giełda dewizowa:
Belg ja 89.80, Kopenhaga 117.30, Londyn 26.26  ̂
Nowy Jork 5.30, Parwż 3497, Praga 21.90, 
Szwaj car ja 172.65, Sztokholm 135.50, Berlin 
212. Obroty dewizami średnie, tendencja dla 
dewiz niejednolita. Banknoty dolarowe w o- 
brotach prywatnych 5.27. rubel złoty 4.77. do­
lar złoty 9.12. Marka niemiecka 176.50. funt 
Sperlingów 26.30.

Akcje: Bank Polski 91. Cukier 33. Stara­
chowice

i zaczął odczytywać deklarację. Wówczas 
prez. Kaplieki odebrał mu głos. Radny Przy- 
byś mimo to czytał dalej, poczem jego kola* 
dzy klubowi rozpoczęli demonstrację. Pres* 
Kaplieki wezwał demonstrantów do opuszcza 
nia sali. Socjaliści wyszli, śpiewając „Czer­
wony sztandar", za wyjątkiem radnego I>ro- 
bnera, którego usunęli z sali wezwani prze* 
prezydenta woźni. Następnie Rada m. doko­
nała wyboru 56 delegatów do kolegjów wy­
borczych okręgów nr. 80 i 81.

Papiery procentowe: Stabilizacyjna 65.00. 
premjowa dolarowa 32.75. konwersyjna 08.25. {f l j e |j(a afera SadiaryilOWa W M O W ie

Władze krakowskie wpadły n.a ślad wiel-

Na chrzcinach czy na weselu 
tylko porcelana „Ćmielów".

kiego przemytu sacharyny, kjórą w wielkich 
ilościach przywożono drogą nielegalną do 
Krakowa z zagranicy. Przeprowadzone obser 
wacje doprowadziły do ujęcia 6 żydowskich 
kupców krakowskich, wmieszanych w tę afe­
rę. Yv czasie przeprowadzonych rewTzji u are

ludności. W wielu okręgach, w których ogło j sztowauych, zakwestionowano około 130 kg. 
szoiio mobilizację, szerzy się dezercja. Oby-,sacharyny. Nazwiska aresztowanych trzyma- 
wrątele w w ie k u  poborowym uciekają do.ne są w tajemnicy, ze względu na dobro to* 
Szwajcar]!! JugosłaWjL iozącego się śledztwa.

^
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LAWA.
-  " Powieść współczesna.

DSo-K powinien był znajdować się bar 
fiotelowy.

Skromny, nędznie oświetlony pokój.
I tu  byl ludzie.
— Kon jak! — rzucił Onnella.
Mixter spojrzał na niego, odstawił pusz ; 

kę, k tórą potrząsał przed chwlą, przyrzą­
dzając cocktail, i nalał kieliszek koniaku. I 

Musiał to natychm iast powtórzyć. 
Ormella siedział milcząc na w ysokim , 

Stołku barowym, otoczony kłębami dymu 
swego cygara i niemilknącym gwarem. i 

Odczasu do czasu wychylał . kieliszek, I 
który w następnym momencie był znów na 
pełni ony.

Nagle zbliżył się kelner.
—  Signore, przepraszam bardzo. Tam 

jest jeden pan. k tóry chce się rozmówić z 
panem.

Onnella ściągnął brwi. spojrzał na kel­
nera i w pierwszej chwili nie mógł zrozu­
mieć o co chodzi.

Zstąpił z wysokiego stołka.
— Że mną mówić? Kto? Gdzie?
Kelner wskazał drogę.
Z bani było drugie przejście do hallu 

hotelowego.
Ormella przestąpił próg.

Nareszcie! — zawołał Francesco C-aglia-
ni.

Podniósł prawą rękę, w której trzymał

rękawiczki skórzane i  dwa razy uderzył! 
Ormellę po twarzy. Na krzyż, w jeden i w > 
drugi policzek.

Ormella w arknął głucha i rzucił się nąj 
niego. j

Ale w tym momencie z prawa i z lewa i 
wysunęły się jakieś ramiona i powstrzy-l 
mały go.

Spostrzegł szaro zielone rękawy.
Mundury wojskowe. A więc zasadzka. I
— Podły tchórzu! — ryknął, dusząc się! 

z wściekłości. * ;
M ody Cagliaui cofnął się o*krok.
I wówczas Onnella przekonał się; że trzy I 

mali go oficerowie.
Raptem uczuł się wolny. }
Rozprostował bary i rozejrzał się doko-j 

la, jak niedźwiedź, którego obsiadły psy.
— Oczywiście, jestem do pańskich; 

usług odpowiedział młody Cagliani. |
— Pan chce nasz... nasze nieporozumie- j 

nie załatwić na tej drodze? —  zapytał nie- 
całkiem pewny, jakby przyczajonym gło­
sem.

— Tylko na tej drodze! odpowiedział 
natychm iast Cagliani.

Oczy Ormełli błysnęły.
— Służę panu. —  I zwracając się do 

oficerów, towarzyszących młodemu Ća- 
gliani, dodał: — Panowie zechcą zaczekać, 
zanim będę miał zaszczyt przysłać swoich 
świadkówr. Może to potrwać nieco dłużej, 
ponieważ tu  nie mam znajomych.

Oficerowie ceremonjalnie brzęknęli ostro 
gami.

Po półgodzinie czterech panów weszło 
do salonu korespondencyjnego, gdzie o tej 
porze już nikogo nie było.

Załatwienie formalności trwało krótko.
Ułożono w-arunki spotkania: ciężkie

szable kawaleryjskie, do zupełnej u traty  
zdolności do walki: godzina siódma rano, 
miejsce spotkania — Amphiteatro — za 
miastem.

Na prowadzącego pojedynek został wy­
brany hrabia. Sarti, wysoki chudy, porucz­
nik o bladej, wyniosłej twarzy,

W różnych kątach saloąu sekundanci 
przyciszonym głosom obwieścili swoim stro­
nom warunki pojedynku.

Proszę o zmianę godziny nu szóstą — 
głośno odezwał się Ormella. do swoich 
świadków' -— o ósmej odchodzi mój sta- 
tek.

Francesco Cagliani zagryzł wargę.
Zmiana terminu została przyjęta-.
-  O wpół do szóstej przyjedziemy do 

pana — powiedział mały. okrągły notarjusz 
miejscowy, niesychanie dumny z roli. jaką 
mu przejdzie odegrać. — Broni dostarczy 
tam ta strona.

Ormella skłonił się z wdzięcznością.
Mocnym, pewnym krokiem szedł do swe 

go pokoju.
Promieniał.
To było rozwiązanie, o jakiem nawet nie 

marzył.
Przedewszystkiem uchodził za znakomite 

go fechmistrza.
Wprawdzie w t ostatnim czasie nie ćwi­

czył się, ale to mu wcale nie przeszkadzało.
Dla takiego przeciwnika jak Francesco 

Cagliani był jeszcze w wyjątkowo dobrej 
formie.

Znikło uczucie przytłaczającego ciężaru.

którego dotąd w żaden sposób' nie mógł się 
pozbyć.

Również ulotniło się przykre wrażenie 
zawodu, doznanego w ten wieczór.

Natychmiast położył się do łóżka i po- 
kilku minutach zasnął.

Budzik był zbytoczny.
Budził się sam o każdej godzinie, jaką 

sobie wyznaczył.

— Sigńor, piąta! — obwieścił zaspany 
numerowy.

Francesco Cagliani przypomniał sobie, 
że przedtem słyszał lekkie pukanie do 
drzwi.

Było jeszcze zupełnie ciemno.
W yskoczył z łóżka, zapalił światło, n a ­

lał w-ody do miednicy i umył się.
W szystko to robił zachowując się możli­

wie cicho, aby nie zbudzić Andrzeja Robo- 
wicza, śpiącego w sąsiednim pokoju tegoż 
numeru.

Ubrał się bez najlżejszego szmeru.
Właściwie w taki-ch okolicznościach obo­

wiązywało przynajmniej czarne ubranie.
Francesco miał na sobie zwykły szary 

garnitur podróżny.
Odjazd nastąpił w takim  pośpiechu, że 

nie miał czasu zastanowić się, jakie stroje 
i na jaki wypadek musi wziąć ze sobą.

W ydarzenia potoczyły się z ogromną 
szybkością i wczoraj od samego rana do 
wieczora nie miał wolnej chwili.

Wezwanie do dowództwa korpusu.

{Ciąg dalszy nastąpi).

N a j w i ę k s z y  w P o l s c e

Skład Aparatów i Przyborów Kościelnych
Fr. Kopaczyński i Ska
Kraków, ul. Bracka 2. \

Pracownia: 
Telefon 134-85.

Posiada na składzie wielki wybór materjałów tak krajowych ja k  
i zagranicznych. — Wykonuje: Szaty liturgiczne, chorągwie, 
sztandary, dla Organizacyj Wojskowych, Le^jonowych, 

Strzeleckich, Cechowych, Harcerskich, Strażackich i i  p.
Złoci srebrzy naczynia kościelne, stołowe. Wielki wybór naczyń kościelnych.

Pektoraliki,
koloratki

gumowane dla PT. Księ- 
iy, bielizna, rękawiczki, 
skarpetki, kapelusze

poleca:

R O M Ą N

n

ZAKŁAD
ARTYSTYCZNB-OEKORACYJNY

wykonuje:
R eklam y św ietlne, napisy, litery m etalowe, 
szyldy szklane złocone, m onogramy, złoce­
nia ornam entów  na jedw abiu (chorągwie^ 
m alowanie figur i złocenia ornam entow e. 
L akiernictw o budow lane salonów mebli itd

Jan Pslykiewicz, Kraków, ni. śwJana 26 m. 2.

Komornik 
Sądu Grodzkiego 

w Krakowie.
Rewiru I. 

td. św. Gertrudy 23. 
dnia 19 lipca 1935 r.
Sygn. I. Km. 1367/35.

Obwieszczenie
W dniu 5 sierpnia 1935 r. o godz. 10-tej 

sprzedane będą. w Krakowie przy ul. Grodz­
kiej L. 58. w drodze publicznej licytacji na­
stępujące ruchomości: urządzenie domowe,

2 lichtarze metalowe, zegary, 5 figurek ozdob­
nych, 3 wazony na kwiaty, kasa ogniotrwała, 
obrazy, maszyna do szycia, lampy, ubranie wi­
zytowe, dywany, chodniki, firanki, Ruchomo­
ści te ocenione będą w czasie licytacji (Art. 
588 § 2 kpc.).. Można je oglądać w powyższym 
dniu i pod wskazanym adresem o godz. 10-tej.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
(— ) B olesław  R aczyńsk i.

Komornik 
Sądu Grodzkiego 

w Krakowie 
Rewiru I. 

ni. św. Gertrudy 2;->. 
dnia 23 lipca 1935 r.
Sygn. I. Km. 1404/35. |

O b w i e s z c z e n i e
W dniu 7 sierpnia 1935 r. o godzinie 10-tej j 

sprzedane będą w Krakowie przy ul. Jagiel­
lońskiej L. 7. w drodze publicznej licytacji na­
stępujące ruchomości: 172 tomów oprawnych
powieści rozmaitych, szafa biblioteczna i ma­
szyna krawiecka. Ruchomości te ocenione bę­
dą w czasie licytacji (Art. 588 § 2 kpc.). Można 
je oglądać w powyższym dniu i pod wskaza­
nym adresem o godzinie 10-tej.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
(—) Bolesław Raczyński.

braków, 
ulica Floriańska 40.

mm i  mmm
w R a d e c z n i c y  —  p. loco, lubelskie,

przyjmuje

dobrych i pobożnych uczniów
d o  6 -c iu  p r z y n a jm n ie j  k la s a c h  s z k o ­
ły  p o w s z e c h n e j  n a  s tu d ja  g im n a ­
z j a ln e  za  s k r o m n ą  o p ła tą  m ie s i ę c z n ą
W a ru n k i z a s a d n ic z e :  wiek 12— 15 lat, 
odpowiednie zdrowie i szczera chęć poś­
więcenia się na służbie P. Bogu w Żako* 

nie 0 0 .  Bernardynów.
Podania o przyjęcie i prośby o bliższe 
informacje z załączeniem znaczka poczto­
wego na odpowiedź należy wnosić naj­

później do 1-go sierpnia.
Egzaminy wstępne zgłoszonych i przyjętych 
kandydatów odbędą się dnia 31 sierpnia.

FCrster Lbbau SakSODja 
Hofmann Wiedeń 

Kotyklewicz Wiedeń
stale na składzie

Helena SMOLARSKA,
skład fortepianów

Kraków, Szewska 9.

Artysta m alarz 
dekorator kościelny

ZYGMUNT MIILI
Kraków, Donerowska 1
wykonuje według w ł a s n y c h  projektów 
polichromje kościelne — we wszystkich  
etchnikach — po przystępnych c e n a c h  

i warunkach.

O głoszenie.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych  

w Krakowie zwraca uwagę na rozpisany 
w Monitrze Polskim

p rz e ta rg
na przebudową Przychodni Lokartkiij 

w Krakowie.
Informacji udziela Dyrekcja Okręgowa 

Kolei Państwowych w Krakowie — pokój 
Nr. 185.

za Dyrektora Kolei Państwowych
( - )  Dr. Chan

W icedyrektor Kolei Państwowych

POLECA

OBUWIE
własnego wyrobu

po cenach przystępnych 
Firma

Stefan Rakoczy
Kraków,

ul. Zwlarzynlacka 4.

RTRETYEM, REUMATYZM,

leczy słę korzystnie I skutecznie w

Kąpiele solankowe, borowinowe i kwasowąglowe 
Źródło słono-gorzkie do picia.

Inhalatorium —  Wodolecznictwo —  Emanatorjum Radowa.

Informuje Zarząd Zdrojowiska.

kawę surową l paloną, Her­
batą Celjoftską, Kakao 
Holenderskie w najlep­
szych jakościach — po 

przystąpnej cenie poleca

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
K R A K Ó W , U L I C A  H O R J A M ł K f t  49

Dla klasztorów, pensjonatów, kawiarń rabat.
W ysyłki na prowincję odwrotnie*

Telefon 112-20. Rok założenia 1911.

ZAKŁAO Art. POZŁOTNICZY
Marjana PIWOWARSKIEGO
Kraków, Florjańska 32.
T elefon  1 8 8 -7 4 . T elefon  188-74 .

Przyjmuje do złocenia i m alowania: 
ołtarze, ambony-feretrony, figury i t d., 
oraz roboty salonowe, ramy, antyki, 

złocenie sztukaterji i t. d.

Roboty wykonuje solidnie 
i punktualnie*

— Dogodne warunki splot —

SFr*i9 suftupnecA tow aru  
p o w o ły w a ł się 

n a  ogłas*ajiĘcycfi się 
w  „9 ł o s i ę  J l a r o d 11".

Złót składkę 
na powodzian!

Przepuklinowe Pasy
Opaski  B rzuszne

Suspenzorja, prostotrzym acze

Aparaty o r toped yczn e
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule ttp. 

W ykonuje we własnej pracowni

Narzędzia Lekarskie
oraz

uskutecznia: naprawy, ostrzenie i niklowanie

L. KnapiAski Kraków
ul. MlkołaJska7.Tal.105-05
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